
Imperialiści przyparci do muru

ska Polskiego do Ludowej Oj* 
czyzny. której służą ze wszy31 
kich sił.

Zgłaszać propozycje w spra 
wie redukcii zbrojeń i sił 
zbrojnych, a jednocześnie roz 
wiiać gorączkową działalność, 
zmierzaiaca do zwiększenia 
swych zbrojeń i sił zbronvch. 
do wzmocnienia istniejących 
agresywnych bloków wojen
nych i montowania nowych 
agresywnych bloków wojen
nych w Todzaiu t. zw. dowódz 
twa alianckiego na Środko
wym Wschodzie — znaczy to 
podejmować próby zamasko
wania swych agresywnych ce
lów i planów przy pomocy roz 
mów na temat rednkc.il zbro
jeń i dążenia do pokoju.

Z tworzeniem tego dowódz
twa wiążą się zakrojone na 
szeroką skale plany budowy 
nowych i rozbudowy Istnieją
cych baz wojskowych w Egip-

Ale tego rodzaju — polity 
ka o dwóch obliczach — 
nie może służyć i nigdy nie 
służyła sprawie pokoju, in
teresom miłującym pokój 
krajów i narodów.
Dla uspokojenia tych, któ

rych mogłaby szczerze zanie
pokoić i zasmucić perspekty
wa dalszego wyścigu zbrojeń 
i przygotowań do wojny, ma
skowanych rozmowami o re
dukcji zbrojeń, o ..pracy na 
rzecz pokoju" i temu podob-

Jan Bogdanowicz z Sianowa, 
u którego władze skarbowe 
Prezydium PRN w Koszalinie 
dokonały zajęcia. Bogdanowicz 
bowiem nie uregulował jesz
cze zaległości podatku grunto 
wego i FOR-u za lata 1930— 
1951. pieniądze uzyskane z li
cytacji przeznaczone są na po
krycie jego zaległości finanso
wych.

Drugim opornym chłopem 
okazał się w Sianowie Włady
sław Ludwinowicz, który rów 
nież nie opłacił ani podatku 
gruntowego, ani należności z 
tytułu wpłaty na SFOR za u- 
biegły i bieżący rok. W celu 
uzyskania potrzebnych sum na 
pokrycie długów Ludwinowi, 
cza, dokonano u niego zajęcia.

W Bobolicach Teofil Rud
nicki nie zapłacił należności 
finansowych z tytułu podatku 
gruntowego i FOR za rok 
1951. Licytacja, która się 
wkrótce odbędzie, o ile Rud
nicki natychmiast nie opłaci 
swego długu, pokryje te za
ległości.

MIASTKO. W powiecie mla 
Steckim dobrze pracuje aktyw 
ZSCh. Zarząd Powiatowy 
ZSCh w Miastku poszczycić 
sie może dobrymi osiągnięcia
mi w pracy organizacyjnej i 
agitacyjno - propagandowej 
wśród chłopów. Dzięki temu 
samopomocowcy przodują we 
wszystkich akcjach gospodar
czych. Mimo to, w skali powia 
towei wykonanie wszystkich 
planów gospodarczych poważ
nie jeszcze kuleje, mimo, że 
wiele gromad wykonało już 
całkowicie, a w wielu wypad
kach nawet przekroczyło pla
ny skupu i plan finansowy.

Ludzie radzieccy czczą kon
ferencję obrońców pokoju no
wymi wspaniałymi osiągnię
ciami we wszystkich dziedzi
nach gospodarki narodowej. 
Liczne meldunki mówią o 
wspaniałyrrt rozwoju współza
wodnictwa w przemyśle i rol
nictwie. Przykładem świecą ma 
sy pracujące Moskwy. Prze
szło 150 zakładów przemysło
wych stolicy zdobyło w okre
sie pełnienia Wart Pokoju czo 
łowe miejsca we wszechzwiąj- 
kowym współzawodnictwie so 
cjalistycznym.

W przeddzień Wszechzwiąz- 
kowei Konferencji Obrońców 
Ppkoju zameldowali o nowych 
zwycięstwach produkcyjnych

do tego, aby z góry przedsta
wić krvtvke tych propozycji 
jako niecheć Związku Ra
dzieckiego do współpracy z 
krajami zachodnimi w dzie
dzinie rozbrojenia, oszukać w 
ten sposób opinie publiczna 1 
stworzyć nowy parawan dla 
osłonięcia uprawianej przez 
USA agresywnej polityki.

Świetne i przekonywują
ce. oparte na niezbitych fak
tach przemówienie szefa de
legacji ZSRR Wyszyńskiego 
zadało druzgocący cios ma
newrom agreąorskiego trzo
nu ONZ ze Stanami Zjedno
czonymi na czele — i zde
maskowało istotne cele pro
pozycji trzech mocarstw, nie 
mające nic wspólnego ze 
sprawa likwidacji napięcia 
w stosunkach miedzynarodo 
wych i zapewnienia poko
ju.
Min. Wyszyński' w przemó

wieniu swym stwierdził:
Po deklaracji ..trzech", przed 

stawionej Zgromadzeniu Ogół 
nemu przez Stany Zjednoczo
ne. Anglie i Francie, delega
cie tych krajów ogłosiły pro
jekt rezolucii zatytułowany 
„Regulowanie, ograniczenie 1 
zrównoważona redukcja wszy
stkich sił zbrojnych i wszyst
kich zbrojeń". Miedzy tymi 
dwoma dokumentami nie ma 
różnicy, zarówno co do zasa
dy. na której sa oparte, jak i 
co do merytorycznego rozwią
zania postawionego zadania. 
Oba dokumenty maja służyć 
jednemu celowi oraz proponu 
ia jeden i ten sam sposób o- 
siagniecia tego celu. Dlatego 
też nie można zgodzić sie z ty 
mi. którzy usiłują przedstawić 
projekt rezolucji „trzech" ja
ko krok naprzód w porówna
niu z deklaracja powołując sie 
na to. że projekt rezolucii za
wiera pewne nowe momenty 1 
że to świadczy, iż trzy mocar 
stwa gotowe sa uwzględnić pro 
pożycie Związku Radzieckie
go i osiągnąć jakieś porozu
mienie w rozpatrywanej kwe
stii.

Rząd albański protestuje 
przeciwko prowokacjom 

włoskim
TIRANA (PAP). Ministerstwo 

spraw zagranicznych Albań
skiej Republiki Ludowej wysto 
sowało do poselstwa włoskiego 
w Tiranie notę w której wy. 
raża protest przeciwko 14 fak 
tom prowokacji, dokonanym 
w okresie od 17 października 
do 9 listopada 1951 r. przez sa 
moloty włoskie i kuter motoro 
wy. Jednocześnie rząd albański 
domaga się, aby rząd włoski 
zaprzestał tej wrogiej działał 
ncści, skierowanej przeciwko 
narodowi albańskiemu i Albań 
skiej Republice Ludowej.

W Poznaniu obradom, które 
odbyły się z licznym udziałem 
świeckich i zakonnych kapła
nów, przewodniczył ks. prałat 
Kotarski.

W jednomyślnej przyjętej 
rezolucji księża woj. poznań
skiego, protestując przeciwko 
remiltaryzacji Niemiec Zachód 
nich i kwestionowaniu grani
cy pokoju na Odrze i Nysie, 
wezwali wszsytkieh kapłanów 
do wzmożenia wysiłków W 
konstruktywnej pracy nad po 
krzyżowaniem agresywnych 
Zamierzeń imperializmu ame
rykańskiego.

„Wzywamy wszystkich 
wiernych do wzmożonego 
wysiłku przy realizacji Pla
nu 6-letniego, który stanie 
się ostoją siły i mocy naszej 
Ojczyzny. W pracy tej nie 
powinno zabraknąć nas, bra 
ci kapłanów."
Na zebraniu w Bydgoszczy, 

zgromadzeni księża ostro i zde 
cydowanie piętnowali rewizjo
nistyczne wystąpienia reakcyj 
nej części kleru niemieckiego, 
która — jak stwierdzali dysku 
tanci — tak, jak kiedyś popie
rała Hitlera, tak obecnie idzio 
na pasku wrogiej pokojowi i 
Polsce polityki amerykańskich 
podżegaczy wojennych.

W przyjętej rezolucji zebra
ni wyrażają protest przeciwko 
militaryzmówi i rewizjonizmo 
wi odradzającemu się w Niem 
czecb Zachodnich oraz popar
cie dla wysiłków Światowej 
Rady Pokoju w sprawie zawar 
cia paktu pokoju między 3 
wielkimi mocarstwami.

„Jesteśmy po stronie tych, 
co pokoju bronią, co w poko
ju chcą tworzyć i pracować. 
Uczynimy wszystko co wzmóc 
ni obóz pokoju, co potęguje si 
ły naszej Ojczyzny, co sprzy
ja zagospodarowaniu naszych 
drogich Ziem Zachodnich."

Rezolucję podobnei treści u- 
chwalili księża w WARSZA
WIE. GDAŃSKU i KIEL
CACH.

Korespondent B. Kożański 
Risze w swoim liście, że gro
mada Swlerzenko w gminie 
Kawcze miała plan sprzedaży 
zboża w wysokości 13.711 kg, 
a wykonała go — sprzedając 
Państwu 16.052 kg — w 117 
procentach. Gromadę tę za
mieszkują wyłącznie chłopi 
małorolni i średniorolni. Na 
uznanie zasługu ie aktywna 
praca prezesa gromadzkiego 
koła ZSCh ob. Romana Grzy
wacza oraz sekretarza podsta
wowej organizacji partyjnej 
tow. Kwiecienia.

W akcji skupu zboża przo
duje w powiecie miasteckim 
gromada Starkowo, gmina 
Kiełczygłowy, która pierwsza 
w powiecie, z inicjatywy Koła 
Gospodyń rzuciła wezwanie do 
współzawodnictwa wszystkim 
gromadom i kołom gospodyń 
wiejskich na terenie wojewódz 
twa koszalińskiego w przedter 
minowym wykonaniu planu. 
Swój plan gromada Starkowo 
wykonała w 127,21 procentach. 
Jest to zasługa przewodniczą
cej kola gospodyń ob. Klary 
Myszki i prezesa gromadzkie- 
"n koła ZSCh ob. Jana Nar- 
locha.

Do przodujących gromad na 
leży również Poborowo w gmi 
nie Kiełczygłowy, która za
miast zaplanowanych 5.720 kg. 
sprzedała 8.686 kg zboża. Do 
wykonania planów przez te 
gromadę przyczynił się w du
żej mierze prezes gromadzki 
ZSCh ob. Stanisław Sikorski.

Gromada Cetvń w gminie 
Kiełczygłowy również wyko
nała swój roczny plan z nad
wyżka. Gromada Barkocin. 
gmina Lubno zbliża się rów
nież do 100 procent planu 
rocznego.

ga ustosunkowuje sie do tego 
projektu.

Można zapytać jednak, o Ja
kim w tych okolicznościach 
„punkcie zwrotnym w dzie
jach" mogą mówić autorzy re
zolucii. zwłaszcza jeśli się u- 
wzgledni. iż nie ukrywają oni 
sami faktu, że proponowane 
przez nich posunięcia w dzie
dzinie redukcji zbrojeń 1 sił 
zbrojnych nie wykluczają w 
najmniejszym stopniu^dalsze- 
go zwiększania zbrojeń i sił 

(Zbrojnych.
Wszak te właśnie dwie za

sady. te dwa zadania wysu
nął w swym przemówieniu 8 
listopada pan Acheson. usiłu
jąc przy tym wykazać, że nie 
ma tu żadnej sprzeczności, 
gdvż sa to ponoć dwie sJrony 
tego samego medalu. Jedno za 
danie — utrzymywał pan A- 
cheson — to zwiększać swa 
potęgę militarną. Jest to Jedna 
strona medalu. Drugie zadanie 
to praca na rzecz pokoju. Jest 
to druga strona medalu. Oto 
nowy dwulicy Janus: jedno 
jego oblicze — pokój, drugie— 
wojna.

łfagroJy iffk pracowników 
za wykorzystanie mułu 

węglowego
WARSZAWA. PAP. — Po

ważne znaczenie dla dalszego 
Wzmożenia walki o oszczęd
ność węgla ma wydane ostatnio 

zarządzenie przewodniczącego 
Państwowej Komisji Planowa
nia Gospodarczego w sprawie 
zużywania mułu węglowego i 
wypłaty nagród za jego gospo 
darcze wykorzystanie.

Zarządzenie zobowiązuje za
kłady przemysłowe do maksy
malnego spalania mułu węglo
wego w granicach możliwości 
technicznych posiadanych urzą 
dzeń. Jednocześnie zarządze
nie wprowadza regulamin na
gradzania pracowników stosu
jących spalanie mułu węglo
wego. przy jednoczesnym 0- 
szczędzaniu pełnowartościo
wych asortymentów węgla.

WARSZAWA. PAP. — Do
wódca Artylerii Wojska Pol
skiego wręczył delegacjom 
przodujących jednostek artyle 
ryjskich nagrody Ministra 
Obrony Narodowej Marszałka 
Polski Konstantego Rokossow
skiego za najlepsze wyniki o- 
siągnięte w ubiegłym roku 
szkoleniowym. Przodujące jed 
nostki artyleryjskie otrzymały 
również nagrody Dowódcy Ar 
tylerii W. P.

W czasie uroczystości wrę
czenia nagród Dowódca Arty
lerii podkreślił m. inn., że na
grody, które zdobyły jednostki, 
są wynikiem ofiarnej kolek
tywnej pracy dowództwa, apa 
ratu partyjno-politycznego, o- 
ficerów, podoficerów j szere
gowców — są dowodem gorą
cej miłości artylerzystów Woj

6 pytań ministra Wyszyńskiego 
pod adresem autorów projektu »trzech«

Księża polscy potępiają
remilitaryzację Trizonii

i antypolską działalność kleru niemieckiego
WARSZAWA PAP. W Poznaniu i Bydgoszczy odbyły się 

wojewódzkie zebrania księży, na których uchwalono prote
sty przeciwko rewizjonistycznym wystąpieniom w Niem
czech Zachodnich.

Przodujące jednostki Artylerii W?
otrzymały nagrody

Ministra Obrony Narodowej
PARYŻ PAP. Zapowiedziane na sobotę dnia 24 bm. W 

Komisji Politycznej Zgromadzenia Ogólnego przemówienie 
szefa delegacji radzieckiej ministra Wyszyńskiego wzbudzi
ło wyjątkowe zainteresowanie. Miejsca przeznaczone dla pu
bliczności i dziennikarzy były w chwili rozpoczęcia posie
dzenia wypełnione po brzegi.

Jak wiadomo, w Komisji Po 
litycznej toczy sie obecnie dy
skusja nad pseudorozbrojenio 
wvmi nronozvciami trzech mo 
carstw zachodnich. W toku tej 
dyskusji przedstawiciele kra
jów' bloku anglo - amerykań
skiego oraz wtórującą im pra
sa reakcyjna stosowali szcze
gólna taktykę. Dolegającą na 
tym. aby przedstawić te pro
pozycje iako pokojowe i zbii- 
żone do stanowiska ZSRR w 
sprawie redukcji zbrojeń i za
kazu broni atomowej. Delega
ci kraiów bloku anglo - ame
rykańskiego utrzymywali, ja
koby propozycje trzech mo
carstw były „wyrazem przy
jaźni i pogodzenia sie" ze stro 
ny zachodu pod adresem 
Związku Radzieckiego i stano
wiły odpowiednią bazę dla po 
rozumienia w kwestii likwida 
ełł lub osłabieni* wyścigu 
zbroi ęń,

Tei samej taktyce hołdowa
ło również oświadczenie sekre 
tarza stanu USA Achesona 
rozdane W sobotę dziennika
rzom. Przed wyjazdem do Rzy 
mu na sesie rady agresywne
go bloku atlantyckiego, gdzie, 
jak wiadomo, rnaia być ustało 
ne nowe posunięcia na odcin
ku przygotowań wojennych. 
Acheson wezwał przedstawi
cieli kraiów — członków ONZ 
do zaaprobowania propozycji 
trzech mocarstw, które, jego 
zdaniem, „pozwolą na krok 
naprzód" w dziedzinie rozbro
jenia.

Jednakże Acheson mimo 
woli zdemaskował fałsz tego 
rodzaju oceny propozycji 
trzech mocarstw, stwierdza
jąc. iż „drugim ważnym as
pektem wysiłków USA w 
zapewnieniu pokoju na ca
łym świecie" bedzie sesja ra 
dy agresywnego bloku atlan 
tyckiego.
Cała ta wrzaskliwa propa

ganda. która poprzedzała prze 
mówienie szefa delegacji ZSRR 
Wyszyńskiego w sprawie pro- 
Dozvcii trzech mocarstw za
chodnich. zmierzała wyraźnie

Acheson mówi o pokoju, a myśli o wojnie
Mówi sie nam tutaj, że pro

pozycje zawarte w rezolucji 
„trzech" mogłyby być punk
tem zwrotnym w dziejach, 
punktem, w którym świat 
mógłby dokonać zwrotu, odda 
laiac sie od napietei sytuacji 
i niebezpieczeństwa, w obliczu 
jakiego znajduje sie każdy 
kraj. Oświadczył to tutaj pan 
Acheson 19 listopada, a w 
ślad za nim powtórzyli to jak 
echo również inni przedstawi
ciele państw — uczestników te 
goż obozu atlantyckiego. (

Tego rodzaju ocena projck- ■ 
tu rezolucji „trzech" pozba
wiona jest wszelkich podstaw, 
albowiem projekt pomija sta
rannie właśnie te doniosłe za
gadnienia. które wymagają nie 
zwłocznego rowiazania i bez 
których rozwiązania niemożli
wy jest żaden rzeczywisty 
zw'rot w historii. Rezolucja 
„trzech" pomija również sa
mo zagadnienie reducii zbro
jeń. obwarowuiac rozwiązanie 
tego problemu wszelkiego ro
dzaju — i to nie uzasadniony 
mi — zastrzeżeniami i warun
kami. których cel musi być 
Jasny dla każdego, kto z uwa-

Imperialiści planują okupację krajów 
Bliskiego i Środkowego Wschodu

nymi pięknymi słówkami — 
pan Acheson nie znalazł nic 
lepszego jak oświadczyć, że 
„nie ma sposobu uniknięcia 
tego".

Nie można pogodzić sie z ta 
kim stanowiskiem, nie można 
patrzeć na narody świata jak 
na potępione, jak na skazane 
już przez nieubłagany los, 
przez jakieś fatum, aby wiecz 
nie dźwigały ciężkie brzemię 
zbrojeń i płaciły własna krwią 
za awanturnicza politykę roz
pętywania nowej wojny.

cię, Iraku i w innych krajach 
Bliskiego i Środkowego Wscho 
du, przedłużenie pobytu w 
tych krajach oraz wprowadzę, 
nla na ich terytorium nowych, 
cudzoziemskich sił zbrojnych 
wbrew jasno wyrażonej woli 
ludności tych krajów.

Jak stwierdza nasza nota w 
tej sprawie, cały plan utworze 
nia i. zw. „Dowództw* Środ
kowego Wschodu" musi nie
uchronnie doprowadzić, w wy 
padku jego urzeczywistnienia, 
do faktycznej okupacji wbjsko 
wej krajów Bliskiego 1 Srodko 
wego Wschodu przez wojska 
USA. AngUi. Australii i Nowe) 
Zelandii, znajdujących stę w 
odległości\12—15 tys. kilome
trów od tej strefy.

(DALSZY CIĄG ZE STR. 2)

Wieś koszalińska łamiąc opór kułaka - sabotażysty 
realizuje plan skupu zboża, ziemniaków, 
kontraktacji żywca i zobowiązania finansowe

DRAWSKO. Korespondent 
Marian Lubiński podaje nam, 
że chłopi gromady Podrzadło 
Wielkie z kierownikiem grupy 
hodowlanej Ob. Władysławem 
Sochalą na czele wykonali 
w 100 proc, na 7 dni przed 
terminem plan kontraktacji 
trzody chlewnej na pierwszy 
kwartał 1952 r.

Gminna Spółdzielnia w Kali 
szu Pomorskim i Prezydium 
GRN w Podrzadle Wielkim, 
zamiast przyjść chłopom z po 
mocą, nie interesuje się potrze 
baml terenu. Np. GS.y nie po 
siadają na składzie pasz treści 
wych dla chłopów kontraktują 
cych. a prezydium GRN w Pod 
rzadle Wielkim nie przyznaje 
ustawowych ulg w podatku 
dla chłopów posiadających ma 
ciory licencjonowane.

GS w Kaltszu Pomorskim 5 
Prezydium GRN w Podrzadle 
Wielkim winny w Jax najkrót
szym czasie usunąć wszystkie 
niedociągnięcia w zaopatrze
niu chłopów w artykuły pierw 
szej potrzeby i umożliwić im 
należyte rozwinięcie hodowli.

KOSZALIN. W Ogromnej 
większości pracujący małorol 
ni i średniorolni chłopi sumień 
nie i obowiązkowo wywiązują 
się ze wszystkich swoich obo 
Wiązków Wobec Państwa. Tyl
ko nieliczni, w większości wy 
podków kulać” lub Ich popiecz 
nicy, zalegają z wykonaniem 
planów sprzedaży ziemiopło
dów i płaceniem podatku i FOR 
Chłopów opornych, którzy ce 
Iowo 1 świadomie sabotują ak
cję gospodarczą — władza, lu
dowa surowo karze.

Między Innymi opornym w 
spłacie podatku gruntowego i 
wkładów na SFOR okazał się

robotnicy leningradzkiej fabry 
ki im. kirowa. Załoga tej fa
bryki wprowadziła ostatnio 
kilka tysięcy nowych wyna
lazków racjonalizatorskich, któ 
re przyczyniły się do wielo
krotnego wzrostu wydajności 
pracy.

Nadchodzą również meldun
ki o nowych osiągnięciach pro 
dukcyjnych z Ukrainy, z repu 
blik związkowych Azji Środko 
wej. republik związkowych 
bałtyckich itp. O nowych zwy
cięstwach produkcyjnych mel 
du.ią również naftowcy i ro
botnicy fabryk, wykonujących 
zamówienia dla wielkich bu
dowli komunizmu.

SJliijJmHąłymi osiągnięciami 
czczą ludzie radzieccy

III Wszechzwiązkową 
Konferencję Obrońcóuj Pokoju 

MOSKWA (PAP). Ze wszystkich krańców ZSRR przyby- 
wają do Moskwy delegaci na III Wszechzwiązkową Konfe
rencję Obrońców Pokoju, która rozpocznie się 27 listopada 
w sali Kolumnowej Domu Związków Zaw-odowych.

rednkc.il


imperialiści prryparci do muru

6 pytań ministra Wyszyńskiego 
pod adresem autorów projektu »trzech«

tym. leżeli sięgniemy do tego 
uroiektu. Projekt mówi o u- 
stanowieniu kontroli między
narodowej w celu zagwaran
towania zakazu broni atomo
wej. Ale nie oznacza to by
najmniej zakazu broni atomo 
wel. "

O tym, jaki są rzeczywiste 
cole polityki zagranicznej Sia
nów .ednoczonych, można 
jednak .sądzić nie tylko na 
podstawie tego, co mówią dy
plomaci amerykańscy, lecz rów 
nież na podstawie tego, co oni 
przen Tczają. a co wygadali 
sami monopoliści amerykań
scy W tej d-i ©dżinie na uwa
gę zasługują dwa następujące, 
całkiem świeże fakty. W koń- 
cu października br. Odbył s’ę 
W Stanach Zjednoczonych 33 
zjazd tzw. rady narodowej 
handlu zagranicznego z udzia
łem przedstawicieli monopoli.

Uchwalona przez zjazd de
klaracja stwierdza, 4e zagrani 
cnna poiit-U gospodarce* Sta 
nów Zjednoczonych musi ,.a- 
gresywnie dążyć do tego, ażeby 
i latwić możność udziału prze
mysłu prywatnego w rozszerzę 
n’u produkcji surowców w 
państwach "Obcych I ażeby za 
pewnjć ilość surowców dosta
teczną do zaspokojenia wzra
stających potrzeb Stanów Zjed 
n uczony eh..." dążyć agresyw

nie do tego, ażeby zagarnąć su 
rowce w obcych krajach!

O tym że monopoliści ame
rykańscy nie mają zamiaru 
• rzeblerać w środkach, ażeby 
zagarnąć zasoby surowcowe 
innych krajów, świadczy także 
następujące miejsce tej dekla, 
r-tcjl:

„Zjaizd — stwierdza dekla
racja — uważa za konieczne.,, 
ażeb” rząd Stanów Zjednoczo
nych wykorzystał stanowczo 
kolosalne środki dypiomatycz- 

e, polityczne i ekonomiczne. 
Jaki-* ma do dyspozycji... Pro
blem ten, który mógłby »'ę o- 
kazać kamieniem probierczym 
całego amerykańskiego progra 
mu ekspansji gospoda rozej za 
granic- r oże być rozstrzygnij 
ty tylko przy pomocy bezpo
średnich działań agresywnych 
ze j ' >ny rządu Stanów Zjedno 
czonych w dziedzinie zagrani
cznej i oWtyki gospodarczej**.

Drugi fakt również zasługu
jący na poważną uwagę, to 
wyznaczona na początek grud 
nia W Nowym Jorku plerw»za

mowych oraz mieć nieograni
czone możliwości straszenia i 
szantażowania innych krajów, 
i że zwolennicy bomb atomo
wych ..mogą sie zgodzić na za 
kaz broni atomowej tylko w 
wypadku. fidv zobacza. że nie 
sa iuż wiecei monopolistom!**.

SDecyficzna cecha planu Ba 
rucha jest to, że wytwarzanie 
energii atomowej w rozmia
rach. które mogłyby służyć 
produkcji broni atomowej i 
które uznano by za niebez
pieczne. byłoby oddane do wy 
łącznej dyspozycji międzyna
rodowej organu kontrolnego, 
a wszystkie zakłady atomowe 
stanowiłyby jego wyłączne 
własność.

Lecz czym by był ten mię
dzynarodowy organ? To, co mó 
wił na ten temat Baruch W 
sprawie składu osobowego tego 
organu: „Personel międzynaro 
dowego organu musi się skla< 
dać z esób kompetentnych, a 
poza tym w miarę możność) 
personel musi być dobrany 
zgodnie z zasadą międzynaro
dowej reprezentacji”.

Z oświadczenia Barucha wy
nika, że po pierwsze muszą to 
być ludzie wybitnie kompelcnt 
ni w t.ej dziedzinie. Można po
wiedzieć z góry, iż Ameryka
nie będą zawsze dowodzić, że 
ich uczeni w rodzaju Lilicntha 
la, Barnarda, Thomasa itd. są 
najbardziej kompetentni — że 
nie ma ludzi bardziej kompe
tentnych od nich. A po drugie 

„w miarę możności” organ 
ten musi być organem między
narodowym. Dajmy na to, że 
powiedzianoby nam ą Organi
zacji Narodów Zjednoczonych, 
iż. winna ona być „w miarę 
możności” międzynarodową, to 
jak odnieślibyśmy się do tęgo!

Aby Wprowadzić w błąd na
ród amerykański i narody in
nych krajów — uczestn ków 
agresywnego bloku atlantyc. 
kiego, rozpowszechnia się kłam 
stwa i oszczerstwa, jakoby 
Związek Radziecki zamierzał 
napaść na USA lub jakiekol
wiek Inn kraje.

Związek Radziecki niejedno 
krotnie już demaskował nie
dorzeczności > kłamliwość te
go rodzaju oświadczeń.

Przewodniczący Rady Mini
strów Związku Radzieckiego 
STALIN w rozmowie z kores
pondentem „Prawdy” w luiym 
br. wskaaał na to, że państwo 
radzieckie, jak każde w ogóle 
państwo na świec>e, nie może 
rozwijać pełną parą przemysłu 
cywilnego, wznosić wielkich 
budowli w rodzaju elek
trowni wodnych na Woł
dze, Dnieprze i Amu - Da
rii, wymagających dziesiątków 
miliardów wydatków budżrto- 
wych, kontynuować polityki sy 
(.tematycznego obniżania cen 
towarów masowego spożycia, 
co również wymaga dziesiąt
ków miliardów wydatkpw bud
żetowych. nie może lokować 
setek miliardów w odbudowę 
zniszczonej przez okupantów 
niemieckich gospodarki narodo 
wej, a zarazem i w tym samym 
czasie mnożyć swych s'ł zbroj
nych, rozwijać przemysłu wo
jennego Stalin wskazywał na 
to. że taka „bezsensowna poli
tyka doprowadziłaby państwo 
do bankructwa”. I oto dzisiaj, 
ułaśiie tutaj, w stolicy Fran- 
clL odczuwamy w całej pełni 
słuszność tej genialnej przepo
wiedni.

Dzisiaj mamy już wiele fak
tów, potwierdzających w 
całej pełń) to wskaza
nie Stalina. Sytuacja ekono
miczna i finansowa Anglii. 
Francji i szeregu innych kra
jów. będąc następstwem podpo 
iządkowania tych krajów agre 
sywnej polityce USA, pogor
szyła się w takim stopniu, że 
nie można już tego ukrywać.

Francja jęczy pod ciężarem 
trudności gospodarczych, wy
wołanych t. zw. dozbrojeniem, 
t. j. rozbudową sił zbrojnych... 
Anglia obawia się, że ciężar 
dozbrojenia może jej złamać 
grzbiet.

Jeśli chodzi o sytuację kra
jów słabo rozwiniętych, to kra
je te są ograbiane przez za
granicznych monopolistów.

Prosiłbym panów delegatów, 
ażeby zestawili wszystkie o- 
świadczenia wychwalające kult 
siły i konieczność dalszej roz
budowy swych sił zbrojnych, 
dalszego rozszerzenia baz woj
skowych, budowy nowych i 
wzmocnienia istniejących, dal
szego rozwoju broni atomowej 
Z tym planem t. zw. redukcji 
zbrojeń, który przedstawiają 
nam tu jako punkt zwrotny w 
historii świata. Wówczas może 
stanie się bardziej jasne, czy 
godzi się mówić, że wyciaga 
się do nas rękę, czy bardziej 
stosowne będzie stwierdzenie, 
ż.- wyciąga się do nas rękę gro 
żąc bronią.

Oto jak ma się sprawa w 
rzeczywistości.

się temperatury politycznej? 
Niewątpliwie ponosi, jakkol
wiek by odżegnywali się od te 
go przedstawiciele USA. bez 
względu na ich próby uchyle
nia się od tej odpowiedzialnoś 
ci.

Na potwierdzenie tego moż
na przytoczyć wiele faktów. 
Mówiłem już o nich ubiegłym 
razem, wspominając o polity
ce zagranicznej USA wobec Ko 
rei, Chińskiej Republiki Ludo
wej. Niemiec, Iranu, Egiptu, 
Triestu, Austrii itd. itp.

Wszystkie te fakty wpływają 
w odpowiedni sposób na tem
peraturę stosunków międzyna 
rodowych

Wiadomo, że nieomal w przed 
dzień otwarcia t,ej sesji, w po 
łowię października, prezydent 
USA p. Truman podpisał nową 
ustawę, znaną pod nazwą „Usta 
wa z 1951 r. o wzajemnym za
pewnieniu bezpieczeństwa”.

Ustawa stwierdza wyraźnie, 
że rząd USA podejmuje się o- 
płacania ludzi zbiegłych z 
ZSRR oraz z innych wskaza
nych w tej ustawie krajów lub 
nawet zamieszkałych w tych 
krajach i dostarczania środ
ków finansowych w celu łącze 
nia ich w specjalne uzbrojone 
oddziały. Innymi słowy, rząd 
Stanów Zjednoczonych podej
muje się organizowania i fi
nansowania grup zbrojnych zło 
żonych zarówno z osób za
mieszkujących ZSRR jak i z 
takich, które zbiegły z ZSRR, 
dla walki przeciwko Związko
wi Radzieckiemu. Takie postę
powanie Stanów Zjednoczo
nych oznacza bezprzykładną 
ingerencję Stanów Zjednoczo
nych w Wewnętrzne sprawy 
ZSRR i krajów demokracji lu 
dowej, o których mowa w tej 
nowej ustawie amerykańskiej.

Akt taki ocenić można je 
dynie jako akt agresywny 
zmierzający dc wywołania 
dalszych komplikacji w sto
sunkach między Stanami Zje 
dnoczonymi a Związkiem Ra 
dzieckim i do zaostrzenia sy 
tuacji międzynarodowej.

Ten bezprzykładny akt 
nie mający precedensu, wy
maga interwjnc.ll Organi
zacji Narodów Zjednoczo
nych.
W obliczu takiego postępo

wania rządu USA powstaje 
pytanie: jak można, nie wpa
dając w obłudę i fałsz, mówić 
o dążeniu do osłabienia napię
cia w stosunkach międzynaro 
dowych? Jak można wysuwać 
sprawę osłabienia napięcia w 
stosunkach międzynarodowych 
jako warunek wstępny dla 
uchwalenia rezolucji o reduk
cji zbrojeń i sił zbrojnych?

Moim zdaniem — w żaden 
sposób nie można tego pogo
dzić.

(DALSZY CIĄG ZE STR. 1)
Powoływanie się na interesy 

obrony Bliskiego i Środkowe
go Wschodu np-ik'uje jedynie 
wciąganie tych* krajów do po
czynań militarnych bloku 
atlantyckiego, wymierzanych 
przeciwko Związkowi Radziec
kiemu i krajom demokracji lu 
dowej. Wiadomo jednak, że 
Związek Radziecki niezmien
nie prowadzi politykę pokoju.

Co s4-ę tyczy krajów wscho
du, w tym również krajów 
Bilskiego i Środkowego Wacho 
du. to powszechnie znana jest 
sympatia wobec narodowych 
aspiracji narodów Wschodu 1 
ich walki o niezawisłość i su
werenność. jaka cechuje poli
tykę Związku Radzieckiego 
w stosunku do tych krajów.

W świetle tych faktów staje 
się jasna zasadnicza różnica 
między polityką zagraniczną 
Związku Radzieckiego, jego po 
lityką pokojową, a polityką 
państw imperialistycznych, 
zmierzających do celów agre
sywnych.

Każdy dzień przynosi wciąż 
nowe fakty, ujawniające praw
dziwą treść polityki państw 
bloku atlantyckiego zwłaszcza 
zaś Stanów Zjednoczonych, 
których koła kierownicze opa
nowane są Obłędni ideą hege
monii światowej. Im bezwzglę
dniejsze są fakty demaskujące 
tę politykę, tym ostrzejsza sta 

'Je się konieczność osłonięcia, 
zamaskowania agresywnego 
charakteru tej polityki, przy
brania noży przyjaciół pokoju 
i współpracy międzynarodo
wej. Jakżeż jednak pogodzić 
tę pozę z tym Wszystkim, co 
czynią organizatorzy i kierow
nicy bloku atlantyckiego? Nie 
cofają si« oni przy tym przed 
twierdzeniem, że wojna, narzu 
eona narodowi koreańskiemu 
przez interwentów amerykań
skich prowadzona jest w Obro 
nie USA; że wojna przeciwko 
narodowi vietnamskiemu rów
nież toczy się w obronie Fran
cji. że wojska angielskie w 
Egipcie także działają z pobu
dek pokojowych.

Wydarzenia na Dalekim, 
Bliskim i Środkowym Wscho
dzie obalają całkowicie legen
dę o poko'owych celach i po
kojowym charakterze polityki 
z? granicznej bloku atlantyckie 
go

Agresywna poptyka Stanów 
Z’ednoczonych jest ucieleśnie
niem zasad, leżących u pod
staw tej polityki, jedną z naj
ważniejszych zasad tej poli
tyki jest tworzenie t. zw. 
„sytuacji siły"../— Wszak 
to pan Truman właśnie 
jest autorem maksymy że moż 
lńwość zapewnienia pokoju bę
dzie większą jeśli USA będą 
konsekwentnie realizowały 
swój program militarny.

Należy się dziwić, jak nie
ostrożny i krótkowzroczny 
jest sekretarz stanu USA. 
który przypuszcza, że silą 
można do czegokolwiek bądź 
zmusić Związek Radziecki, — 
i który n’e rozumie, że jest 
to zupełnie niestosowny Ję- 
gyk w stosunku do Związku 
Radneekiego.

pokoju. Musi on „robić pokój”, 
„pracować dla pokoj i” i śpie» 
szy do tpj pracy wr .z z Ade« 
nauerenr i innymi spiskowcami 
przeciwko pokojowi do Rzymu, 
dokąd udał się także p. Eden, 
który również nie ma czasu, 
by przebywać wśród nas tu, 
gdzie omawiane są żywotne i 
palące zagadnienia pokoju.

Każdy postępuje tak. jak to 
odpowiada jego interesom i In
teresom tych, których wolę re
prezentuje.

I teraz chcą nas przekonać, 
że w tej atmosferze psychozy 
wojennej i wojennej gorączki, 
gdy wszystkie wyriłki kół rzą* 
drących Stanów Zjednoczonych 
skierowane są ku realizacji 
planów wojennych, nie mają* 
cych i nie niosących mieć nic 
wspólnego z t. zw. obroną Sta’ 
nów Zjednoczonych, mówią oni 
tu z poważną miną o jakimś 
dążeniu do redukcji zbrojeń i 
sił zbrojnych. ■

Czy w takich warunkach 
przedstawiciele trzech mo
carstw mogą dać coś więcej 
niż to co proponują w swym 
rachitycznym projekcie rezolu
cji o t. zw. redukcji zbrojeń9

Rząd USA ponosi odpowiedzialność 
za zaostrzanie się sytuacji międzynarodowej

międzynarodowa konferencja 
przemysłowców, na którą za
proszono 309 wielkich przemy 
cłowców Europy, w tym rów. 
nież przemysłowców z Niemiec 
Zachodni .h.

Głównym zadaniem tej kon
ferencji jest spraWa przyśpie
szenia produkcji broni.

Tak więc — zjazd narodo
wej rady handlu zagraniczne* 
go, konferencja, 0 której 
wspomniałem przed chwilą, na* 
rada w Rzymie, która rozpo
czyna się dzisiaj i na którą 
udali się pośpiesznie, panowie 
Eden i Ach»son, nie mający 
ważniejszych gainteiesowftń niż 
to, co będzie si.} działo w Rzy
mie —- na t. zw. radzie bloku 
atlantyckiego, gdzie będą oma* 
wiane w innym aspekcie inte* 
resy pokoju, t. j. innymi sło
wy, gdzie uwaga będzie po
święcona jednej stronie tego 
medalu, o którym mówił p. 
Acheson. Drugiej stronie me* 
dalu — pracy dla pokoju po
święcają dziś uwagę dru
gorzędni przedstawiciele Sta 
nów Zjednoczonych. po
nieważ p. Acheson nie może 
tu tracić czasu na rozmowy o

Mówiono tu, że projekt re
zolucji Stanów Zjednoczonych, 
Anglii i Francji w sprawie re
dukcji zbrojeń jest „projektem 
nowym i śmiałym”.

Plan ten nie jest nowy, po* 
nieważ zbudowany jest zgod* 
nie ze znanymi wszystkim 1 
dawno odrzuconymi przez, sze
reg krajów zasadami t. zw. 
„planu Barucha”. Plan ten nie 
jest śmiały, ponieważ nie do
starcza ani jednego zasługuję* 
cego na istotną uwagę rozwią* 
zania wysuniętych w tym pro
jekcie zagadnień.

Tak się ma np. sprawa z 
wstępnym warunkiem położe
nia kresu wojnie w Korei. W 
deklaracji „trzech" warunek 
ten ^mieszczony został w punk 
cie 6, który/stwierdza bez ogró 
dek, że ogólny program reduk
cji zbrojeń nie może być wpro* 
uradzony w życie, dopóki toczy 
się wojna w. Korei. Oprócz te
go punkt ten wska®je na ko
nieczność jednoczesnego roz* 
wiązania również zagadnień 
politycznych, które dzielą 
świat. W obecnym projekcie re 
zolucji tego już nie ma. Nie 
znaczy to jednak, że autorzy 
rezolucji „trzech” wyrzekli się 
tego wstępnego warunku. W 
swoim przemówieniu p. Ache
son oświadczył, że system re
dukcji zbrojeń nie może zacząć 
działać, dopóki wojna w Korei 
trwa '— i jak długo taka sy* 
tuacja trwa, żaden plan nie 
może być wprowadzony w ży
cie.

Jednakże powoływanie się 
na wojnę w Korci Jest tylko 
pretekstem, żeby uchylić się od 
porozumienia w sprawie re
dukcji zbrojeń.

Jednocześnie robi się wszyst
ko, żeby przedłużyć wojnę w 
Korei, ażeby przeciągnąć roko 
wania w sprawie położenia kre 
su działaniom wojennym.

Obecnie wymiana jeńców 
wojennych wysuwana jest 
przez blok anglo - amerykań
ski Już jako nowy, dodatkowy 
warunek położenia kresu dzia 
łaniom wojennym.

Oznacza to nowy wybieg, no 
wy pretekst, nowy sposób uda 
rernnlenia pomyślnego zakoń
czenia rokowań w Korei w 
sprawie zaprzestania wojny.

Nie lepiej przedstawia się 
również sprawa jeśli cho 
dzi o Inne warunki wstęp
ne. i Słyszeliśmy, jak pan 
AcWeson podkreślał zwią, 
zek 'między redukcją zbro
jeń a zlikwidowaniem napięcia 
w stosunkach międzynarodo
wych.

Ale czyż nie rząd amerykań 
ski ponosi właśnie odpowie
dzialność za rozpalającą się 
coraz bardziej atmosferę poli
tyczną, za stałe podwyższanie
Projekt „trzech* nie zawiera żadnego zakazu 

broni atomowej
W swrm orze mówień i u d. 

Acheson usiłował twierdzić, że 
projekt rezolucji ..trzech” prze 
widuje rzekomo zakaz broni 
atomowej. W istocie rzeczy 
projekt ten nie zawiera żad
nego zakazu broni atomowej. 
Nie trudno przekonań sl« •

Mówi sie nam. że zakaz bro 
ni atomowej bez ustanowienia 
kontroli międzynarodowej nad 
wykonaniem tak ego zakazu 
bvłby nie do orz dęcia, może 
to bowiem postawić w niebez 
piecznej sytuacji te państwa, 
które beda sumiennie wyko
nywały uchwale o zakazie bro 
nl atomowej, a w tym czasie, 
gdy jakieś inne państwo zde
cyduje sie na pogwałcenie tej 
uchwały. Ale przecież my pro
ponujemy zakaz broni atomo
wej wraz z ustanowieniem 
kontroli międzynarodowej, co 
ma przewidywać albo jedna i 
ta sama konwencia, albo dwie 
zawarte Jednocześnie konwen
cje.

Związek Radziecki również 
na poprzednich sesjach zadał 
zakazu broni atomowei. za każ 
dvm iednak razem odrzucano 
iego propozycje, nie cotaiac 
sie jednocześnie przed pogróż
kami użycia bomby atomowej. 
Rzecz jasna, że dla tych, któ
rzy przygotowują napaść na 
Związek Radziecki korzystne 
jest zachowanie jakiejś prze
wagi w tei dziedzinie, naj
pierw przewagi monopolistów, 
kiedy Stano Zjednoczone uwa 
żały, że mają pod tym wzglę
dem monopol, a następnie po 
zlikwidowaniu takiego mono
polu, przewagi Ilościowej, na 
która Stany Zjednoczone wciąż 
leszcze liczą.

Przewodniczący Rady Mini
strów Związku Socjalistycz
nych Republik Radzieckich 
J. W. Stalin w odpowiedzi ko
respondentowi ..Prawdy” w 
sprawie broni atomowei wska 
zywał. że Stany Zjednoczone 
chciałvbv posiadać monopol w 
zakresie produkcji bomb ato-

Nowy szantaż Stanów Zjednoczonych
Obecnie mają się np. odbyć 

wybory do Rady Bezpieczeń* 
stwa. Delegacja jugosłowiań
ska opuszcza Radę Bezpieczeń
stwa. Jugosławia jest krajem 
słowiańskim. W myśl porożu* 
mienia zawartego w Londynie 
miejsca w Radzie Bezpieczeń* 
stwa powinny t>yć przyznawa
ne nie tylko przedstawicielom 
Europy Zachodniej, lecz rów
nież przedstawicielom Europy 
Wschodniej, krajów słowiań* 
skich, jak również przedstawi* 
ciełom Ameryki Łacińskiej itd.

Swego czasu domagaliśmy 
sie i domagamy sie nadal, a- 

' żeby w myśl tradycji i w 
myśl ..gentleman agreement", 
zawartego w 1946 roku, kan
dydaci do Rady Bezpieczeń
stwa byli wysuwani przez kra 
ie odpowiedniej strefy geogra 
ficznei. Tak też postępowano 
do 1949 roku, lecz od tego cza
su grupie delegacji słowiań
skich zaczęto stawiać przeszko 
dy. narzucając jej swego kan
dydata. Przy ostatnich wybo
rach wysunięto Jugosławie na 
złość nam — wysunięto i prze 
forsowano. Teraz wynaleziono 
nowy kraj „słowiański” — 
Grecję. (Śmiech). I tego nowe
go „Słowianina” chcą nam 
narzucić iako przedstawiciela 
Europy Wschodniej, ti. strefy 
regionalnej, w której znajdu
ją sie Związek Radziecki. Cze
chosłowacja. Polska. Białoruś, 
Ukraina — kraje, których po
rozumienie jest nieodzowne 
dla wysunięcia kandydata do 
Rady Bezpieczeństwa.

W roku 1949 oponowaliśmy 
przeciwko wyborowi Jugosła
wii nie z innych powodów, 
lecz tylko dlatego, że przeszła 
ona do innego obozu i zdra
dziła powyższa zasadę, nie 
chcąc liczyć sie z wolą więk
szości państw tei strefy; po
zbawiło to ta prawa preten
dowania do reprezentowania 
kraiów tei strefy. Wysunęliś
my tym razem do Rady Bez
pieczeństwa kandydaturę Bia- 1 
łorusi. lecz blok anglo-«merv- 
kański wysuwa z ramienia 
kraiów Europy Wschodniej — 
kandydaturę Grecif. Wvsuwa 
się również specjalnie Wyna
leziono dla tei oleazii kraj „sio 
wiański” — Filipiny. (Śmiech).

Odbywa sie poza naszymi 
plecami zmowa, toczą sie tar
gi w związku z wyborami do 
Rady Bezpieczeństwa i czynio 
no nawet aluzje, te sprawa e- 
wentualnego poparcia kandy
datury Białorusi bedzie zale
żała od tego, w 1aklm stopniu 
ł>ędaiemy ustępliwi w dzięiej. 
•zrm naszym przemówieniu.

Musze jednak oświadczyć, 
że nie będziemy sie targowa 
11. Będziemy walczyli o na
sze prawo do wysunięcia wla 
snego kandydata i będziemy 
domagali sie jego wyboru. 
Będziemy również demasko
wali przemyślny meehanizm 
zmontowany przez tych, któ 
rzy chea pogwałcić prawo, 
jakie daje nam Karta Naro
dów' Zjednoczonych. Zresztą 
mechanizm ten nie jest tak 
bardzo przemyślny.
Tak wlec, jeśli w ten spo

sób zachowują sie członkowie 
takie! organizacji międzynaro 
dowei, jak ONZ. to czegóż moż 
na oczekiwać od tzw. między
narodowego organu kontrolne 
go, jeśli sami Amerykane, np. 
Baruch. przyznała, że organ 
ten musi bvć internacjonal
nym i międzynarodowym tyl
ko w miarę możności, zastrze
gając przy tym. że oczywiście 
musza sie w nim znaleźć lu
dzie najbardziej kompetentni. 
A któż to sa owi kompetentni 
ludzie? — To ałomowcy ame
rykańscy.

Sa to ludzie zaiste bardzo 
„kompetentni” i te swoią 
..kompetencje" wykazali oni 
W Hiroszimie i w Nagasaki...

Nie watnimy, że to zastrze
żenie. iż organ kontrolny be
dzie ..w miarę możności mię
dzynarodowy*' wskazuie na to, 
że takiej możności ewentual
nie w ogóle nie bedzie.

Czvż można mieć wątpliwo
ści co do tego, jakie d°cv’ie 
bedzie podejmował ten t. zw. 
międzynarodowy organ kon
trolny. edw bedzie np. e'-dzi- 
ło o Związek Radzieck'9

Co sie tvczv inrpekci' to i 
ona byłaby w całości w re
kach USA — ze W’zv *lri nl 
wvDłvwa<ącvmi stad konsek
wencjami.

„Uczciwe rzemiosło” OeH- 
sów — o czyni mówił tutaj 

.pnn Acheson — byłoby usil
nie popierane również w tc'*u 
pracy tei inspekcji, przynaj
mniej co sie tvczv w.'zvs"'!ęh 
intere«ujacvch USA kraiów i 
— oczywiście nie w ostatniej 
kolejności — w stosunku do 
Związku Radzieckiego i kra
jów demokracji ludowej.

Nie można nie pominąć tutaj 
okoliczności podkreślane naj
większe braki planu Barucha 
sprawiające, że jest on abso
lutnie nie do przyjęcia dla sza 
nu1acvch sie państw. — że ten 
plan miałby zgubne następ
stwa dla rozwoju ekonomiki

(DOKOŃCZENIE NA 8TB. B

USA chcą zagarnąć zasoby surowcowe 
innych krajów



WIELKI PIEC RUSZYŁ...
T.

D RYGADZISTA Krzyszto- 
fik siedział przy stole i 

przecierając co chwila klejące 
się powieki pisał raport. Obok 
'ktoś drzemał siedząc na ławie, 
tz głową wspartą o poręcz sto
jącego przed nim krzesła. Gdy 
weszliśmy podniósł ją i pa
trzył milcząc przez długą chwl 
Hę — nie otrząsnął się jeszcze 
z półsnu.

— Trochę jesteśmy zmęcze
ni — jak gdyby usprawiedli
wiając się tłumaczył Krzyszto 
fik, — zeszliśmy na chwilę zrO 
bić zestawienie, a jak tylko 
człowiek usiądzie, to sen go 
morzy. To nasz mistrz Czar
necki — przedstawił siedzące
go mężczyznę.

Na przestrzeni paruset kro
ków, dzielących pokoik skąd 
wyszliśmy od wielkiego pieca 
Nr 2., Jan Czarnecki zawarł 
historię swego życia. Urodzo
ny wśród pieców i kominów 
Śląska przez wiele lat skrzęt
nie gromadził bogate doświąd 
czenia metalowca i montera. 
Ale dopiero po wojnie zrozu

miał, że nie na darmo je gro
madził. Jest dziś dla kogo i 
poco je zużytkować. I chyba 
dlatego prawie 30 lat pracy nie. 
postarzały majstra. Z tnlor. 
dzieńczą zręcznością wspina
jąc się po schodkach i drabin 
kach oplatających cielsko wiel 
kiego pieca mistrz Czarnecki 
wylicza:

— Na ośmiu hutach już po 
wojnie prowadziłem montaż. 
Trzy miesiące na piecu „B“ — 
w hucie „Kościuszko". Piec 
,.A“ — też mój a i na „Flo
rianie" i „Bobrku" odwaliło 
się trochę roboty.

JULIAN KRZYSTOEIK 
h, ifziftta !/> "PI/ ślusar
skiej.

— Ale coś mi się widzi — 
wtrącił Krzysztofik — że chy
ba nigdy tyle serca nie wkła
daliście do roboty, co na tym 
szczecińskim piecu.

— A to ty nic wiesz — z 
miejsca odparł Czarnecki, — 
że najmłodsze dziecko zawsze 
najdroższe?...

II.
y STRZĘPKÓW zaslysza- 
•J nych rozmów, z urywko

wych zdań, rzucanych w po
śpiechu piiędzy jedną a drugą 
czynnością — wstaje obraz 
wielkich, zaciętych zmagań.

Załoga podjęła zobowiąza
nie. ale już pierwsze dni przy 
niosły jej niemałe trudności. 
Materiały przychodziły z du
żym opóźnieniem. Potężne 
segmenty pancerza nie były 
przygotowane zgodnie z zamó
wieniem. Monterzy musieli sa
mi wiercić na miejscu otwory 
dla nitów, obtaczać części. Ma 
sy metalu opierały , się ń sprze
ciwiały woli budowniczych, 
jak żywe, złośliwe istoty. 64 
tony pancerza, 24 tony michy 
wsadowej, 14 ton michy pia-

2) rząd Joshidy — moralno - 
polityczną ostoją okupacji 
amerykańskiej, 3) nieuchron
ność narodowo - wyzwoleńczej 
rewolucji demokratycznej, 4) 
jednolity narodowo - wyzwo
leńczy front demokratyczny 
— siłą rewolucji. W swym no 
wym programie Komunistycz
na Partia Japonii wysuwa kon 
kretne żądania w dziedzinie 
polityki zagranicznej, ustroju 
państwowego, kwestii chłop
skiej i kwestii robotniczej.

W numerze znajdujemy rów 
nięż artykuł sekretarza KC 
Albańskiej Partii Pracy — 

M. Sżehu pt. ..Zbrodnicze kno 
wanta faszystowskiej kliki Ti 
to - Rankowicza przeciwko na 
rodowi albańskiemu”.

Pod wspólnym tytułem, „Na 
rody wzmagają walkę o po
kój przeciwko imperialistycz
nym przygotowaniom do nowej 
wolny" czasopismo zamieszcza 
informacje o rozwijającym się 
coraz bardziej we wszystkich 
krajach świata ruchu obroń
ców pokoju. Przegląd pt. „O 
życie i wolność dla patriotów 
greckich!" poświecony jest 
akcji w obronie 12 patriotów 
greckich skazanych na karę 
śmierci przez trybunał wojsko 
wy w Atenach.

Czasopismo zamieszcza arty 
kuł L. Freika pt. „Wzrost do
chodu narodowego w Czecho
słowacji — świadectwem jej 
rozkwitu ekonomicznego”. W 
rubryce „K-ytyka i bibliogra
fia" znajdujemy recenzję „Bia 
łej księgi o interwencyjnej po 
lityce amerykańsko - angiel
skiej w Niemczech Zachodnich, 
o odrodzeniu imperializmu nie 
mieckiego’’, wydanej w Berli
nie przez Narodowa Radę De
mokratycznego Narodowego 
Frontu Niemiec. W numerze 
znajdujemy również komenta
rze polityczne .Tana Marka i 
szereg innych informacji.

skowej było podniesione, po
stawione na miejsce, zmonto
wane i pospawane wolą i ręka 
mi ślusarzy, monterów, spa
waczy. Trzeba było walczyć 
nie tylko z bezwładnym opo
rem żelaza, ale i z czasem, któ 
ry płynął nieubłaganie. Robot
nicy nie mogli i nie chcieli u- 
sprawiedliwiać się tym, że by 
ły niedotrzymane terminy do
staw.

A np. cegła szamotowa przy 
szła z 12-dniowym opóźnie
niem. Zdawało się, że harmo
nogram jest nie do uratowa
nia. Technik budowlany Baj- 
gier wymienia nazwiska mu
rarzy: Pilich, Kuźniak, Ziaja,
— ale to daleko nie ci wszy
scy, których ambicja i ofiar-, 
ność sprawiły, że strata 12 dni 
zastała stopniowo wyrówna
na i wymurowanie kilkupięt
rowego pieca zostało ostatecz
nie ukończone na 5 dni przed 
przewidzianym terminem.

Przewodniczący Rady Zakła 
dowej PBZPC, tow. Śliwiński, 
długo zastanawiał sie. gdy go 
pytaliśmy o najlepszych. A po 
chwili popłynęła fala nazwisk, 
których nie sposób wyliczyć
— Kościelny, Kocur, Tomala, 
Buszka. Chromik, Gajda. Kaj- 
dańśki i wielu, wielu innych.

Antoni Kościelny nic pierw
szy raz zawitał na hutę. 36 - 
letni syn Śląską pokocha! 
Szczecin i osiedlił się w nim 
na stale. Już w 1947 roku je
szcze w na pół mai twym Stot- 
czynie montował kotłownię hu 
ty. On wskrzesił tównież. do 
życia piece Cementowni i 
PZPF. Kościelny opowiada o 
swej pracy i patrząc w stro
nę Odry — ręką gospodarza 
pokazuje niewidzialne w 
zmierzchu swoje piece i kotły 
w hucie, cementowni, PZPF.

— Bezrobotnym to ja i 
przed wojną nic byłem, ■— ale 
— tu Kościelny nachylił się 
jak gdyby mi zwierzał najtaj
niejszy sekret — teraz są naj
lepsze czasy w moim życiu. 
Tu nic tylko chodzi o to, że 
człowiek ma pracę, ładne

ANTONI KOŚCIELNY

mieszkanie i żyje lepiej — ale 
przecież my tu wszystkim kie
rujemy, od nas zależy, jak, co 
i kiedy będzie zrobione i tak 
się dzieje na wszystkich bu
dowlach. Ja i pd ulicy dziś 
inaczej chodzę niż dawniej...

Antoni Kościelny mówił nie 
tylko w swoim imieniu.

III.

DLA CZARNECKIEGO jest 
to już 8-ma czy 9-ta huta 

po wojnie, dla Krzysztofika 
zaś 1-y montaż w życiu. Kie
dy Czarnecki rozpoczynał pra 
cę — Krzysztofik miał 2 lata.

Nowa Polska złączyła serca i 
ręce starego i młodego poko
lenia w zgodnym i twórczym 
wysiłku.

— Pancerz to robota mojej 
brygady — z dumą oświadcza 
Krzysztofik. — Dobrze się na
pracowaliśmy. Murarze nastę
powali nam na pięty, my po
ganialiśmy spawaczy i tak na
wzajem jedni drugich zagrze
wali.

— A wiecie, że dzieci to już 
od niedzieli nie widziałem, o- 
statnio 35 godzin nie przery
wałem pracy.

Przewodniczący rady zakła
dowej zaniepokoił się.

— Wiecie... tego — to może 
lepiej nie pisać o tym — wro
gowie mogą wykorzystać, że 
niby ludzi się przemęcza...

— Jeszcze czego — z obu
rzeniem napad! na niego mon 
ter brygady Krzysztofika — 
Józef Piszczygłowa — a dla
czego nie pisać? A kto by mnie 
zmusił, żebym dłużej pracował? 
Zabrałbym się oo ośmiu go
dzinach i już. Właśnie napisz- 
cie — 35 godzin — bo to na
sza dobra wola, by my robot
nicy tęgo ebeemy •- bo to nasz 
piec i trzeba go jak najprędzej 
wykończyć.

T przewodniczący rady za
kładowej ustąpił, a Piszczygło 
wa opowiedział o tym, jak to 
on — Joseph >P:svglova — 
wzbogacał kapitalistów w ko
palniach Douaix, jak tęsknił 
za krajem, który nie był jesz
cze wtedy jego ojczyzną.

— Co tam gadać — prze
cież nie 35 godzin, a ręce war
to do łokci urobić, żeby mieć 
to dzisiejsze. Naczekają ludzie 
czasem, że mięsa więcej by się 
przydało. A rzeczywiście przy
dało by się. Ale ja we Francji 
latami całymi nie mogłem wię

cej, jak- raz w tygodniu zjeść 
kawałek mięsa.

I Piszczygłowa zdecydowa
nie machnął ręką, jakby chciał 
się odciąć od tych ludzi, któ
rzy nie zrozumieli jeszcze, jak 
bardzo zmieniło się ich życie 
i że wielki piec wart jest wid 
klej ofiarności.

V.
22 listopada o godz. 18,45 

zgromadzili ' się przed piecem 
odurzeni własnym porywem, 
znużeni ale radośni. Przemie
szali się z tłumem robotników 
huty, którym dzisiaj przeka
zują owoc swych trzymiesięcz 
nych wysiłków.

Płomień pochodni liznął na
gromadzony stos drzewa i strze 
lił oślepiającym blaskiem. Czar 
necki, Krzysztofik, Kościelny, 
Chromik, inż. Chomiak stali 
wpatrzeni. Zapomnieli o zmę
czeniu, bezsennych nocach, nie 
dojedzonych obiadach. Wielki 
piec ruszył.

L. Zan.

Mistrz JAN CZARNECKI

Zwiększanie ładowności, skracanie postojów..

az więcej starań zarówno c 
wykonanie planu, jak i o god 
ną postawę marynmza naszej 
floty ludowej. Przykładem tej 
dbałości mogą być następujące 
fakty:

Asystent maszynowy Marian 
Pater łamał ciągle przepisy cel 
ne i narażał załogę na przy
krości i niesławę. Kiody nie po 
mogły upomnienia statkowa 
organizacja partyjna na otwar 
tym zebraniu wykluczyła Pate
ra ze swych szeregów, a załoga 
postawiła wniosek o zdjęcie go 
ze statku i usunięcie z floty.

W podobny sposób załoga po 
zbyła się ostatnio niezdyscypli 
nowanogo chłopca okrętowego 
Ryszarda Skokuna, który «a- 
mowolhie przedłużył sobie po
byt na lądzie, a przez niesta
wienie się do pracy spowodo
wał opóźnienie w pracy całej 
załogi.

Przedterminowe wykonanie 
planu zawdzięczamy przede 
wszystkim wysokiemu poczudu 
odpowiedzialności załogi za pó 
wierzone zadania.

ALEKSANDER SZULC 
sekretarz organizacji partyjnej

IZYDOR CHROMIK

Jak osiągnęła swoi sukces 
załoga s/s »Kraków«

VV PORCIE szczecińskim na s s „Kraków" odbyła się ;■«>' 
czystość- wręczenia załodze tego statku proporca przo 

dającej jednostki PZM i nagród pieniężnych.
Sis „Kraków”, no skutek przetrzymania w stoczni, roz 

-począł realizację tegorocznego planu, z jednomiesięcznym opóż 
nieniem, mimo to na dzień 31 października br. wykonał 111 
procent rocznego planu, przewozów w tonach i 136 proc 
planu we wpływach.

Dzięki, czemu załoga „Krakowa” uzyskała tak dobre wy 
niki? Niech powiedzą, o tym sami ' członkowie załogi, t, s 
„Kraków".

Nad realizacją planu 
myślała i pracowała cała załoga

Artykuł wstępny poświęco- 
3iv jest jedności klasy robotni
czej — niezbędnemu warunko 

lwi skutecznej walki o pokój, 
o żywotne interesy mas pracu 
jących.

Opierając się na konkret
nych przykładach czasopismo 
stwierdza, . walka o jedność 
klasy robotniczej staje się co
raz bardziej aktywną i owoc
ną. Partie komunistyczne i ro
botnicze traktują walkę o jed
ność klasy robotniczej jako 
swe najważniejsze zadanie. 
Realizując jedność klasy robot 
riczej partie te w sposób coraz 
bardziej aktywny mobilizują 

masy ludowe do walki prze-, 
ciwko agresywnym planom 
imperializmu amerykańskiego, 
do walki o trwały pokój i bez 
pieczeństwo narodów, o nieza 
wisłość narodową swych kra
jów, o demokrację i socjalizm.

Jedności klasy robotniczej 
poświecony jest rówpież arty
kuł sekretarza Francuskiej 
Powszechnej Konfederacji Pra 
cy — L. Mollincau pt. „Wola 
jedności i walki ożywia lud 
pracujący Francji”. Prowa
dząc walkę o* chleb. pokój i 
(niezawisłość narodową masy 
pracujące Francji Wkroczyły 
na drogę jedności. Artykuł 
■wskazuje na sukcesy osiągnię
te dzięki jedności demokratycz 
nych sił Francji oraz wysuwa 
konkretne zed da w walce o 
jej utrwalenie.

Czasopismo publikuje niez
miernie ważny dokument poli 
tyczny pt. „Najbliższe żądania 
Komunistycznej Tartii Japo
nii. Nowy program”. Program 
ten został jednogłośnie przy- 
i ty na V konferencji partii, 
1 tóra się odbyła w sierpniu 
fc?. Program ten składa sie z 
■4 części:

1) cierpienia narodu japoń
skiego pod okupacją amerykań

Nowy numer czasopisma
»Ó TRWAŁY POKÓJ,

O DEMOKRACJĘ LUDOWĄ!«
BUKARESZT PAP. W Bukareszcie ukazał się 47 (159) nu

mer czasopisma „O trwały pokój, o demokrację ludową!"— 
■organu Biura Informacyjnego Partii Komunistycznych i Ro
botniczych.

Pływamy bez awarii i oszczędnie

Podnosząc swój poziom ideologiczny 
załoga pracuje coraz lepiej

Kiedy obejmowałem kierow
nictwo „Krakowa” w marcu 
br. rozpocząłem od nawiąza
nia ścisłej współpracy ze siat 
kową organizacją partyjną i 
całą załogą, bo rozumiałem, że 
plan, opóźniony już w realiza 
cji, zdołamy wykonać tylko 
wtedy, jeśli będą wspólnie my 
śleć i pracować nad n’m 
wszyscy członkowie załogi. 
Współpraca ta dała dobre re
zultaty — znaleźliśmy sposoby, 
aby plan wykonać.

Przede wszystkim zwiększy
liśmy ładowność statku. Z róż 
nych zakamarków wyrzuciliś
my cale tony szmelcu, niepo
trzebnie obciążającego statek, 
wyczyściliśmy dokładnie zenzy 
i przeprowadziliśmy sami re
mont pomp, co pozwoliło nam 
na dokładne osuszenie tanków 
balastowych, w których przed 
tym zawsze pozostawało sporo 
wody. W każdy rejs braliśmy 
tylko nieodzowne ilości bunkru 
i wody. Wszystko to umożliwi 
ło nam zwiększanie ładunku o 
1E0 ton w każdej podróży za
granicę i o 200 ton w drodze 
powrotnej do kraju.

Skracaliśmy postoje w por
tach przez odpowiednie przyg.i 
towanie statku przed wejściem

do portu i współdziałanie zało 
gi w pracach przeładunkowych. 
Np. na samym tylko otwiera
niu luków przed wejściem i za 
mykaniu ich po wyjściu z por
tu zyskiwaliśmy około 8 godz.

Skracaliśmy także czas prze
lotów między portami, wybie
rając zawsze najkrótszą bez
pieczną drogę i dokładnie steru 
jąc-

W ten sposób tj. przez zwiek 
szanie ładowności, skracanie po 
stojów portowych i przyśpie
szenie przelotów między porta 
mi nie tylko wykonaliśmy 
przedterminowo plan przewo
zów i plan wpływów, ale zmniej 
szyliśmy znacznie koszt eksplca 
facji statku, co razem z osiąg
niętymi oszczędnościami na pa 
li wie i materiałach konserwa 
cyjnych pozwoliło na wydatne 
zwiększenie rentowności stat
ku.

Nasz pierwszy sukces zaehę 
ci na pewno całą załogę do wy 
siłku nad wykrywaniem no
wych możliwości zwiększenia 
przewozów i obniżenie kosztów 
eksploatacji statku. Bc możliwo 
śti takie ciągle jeszcze istnie
ję-

LEON PIETRZYKOWSKI 
Kpt. s/s „Kraków”

Na każdym zebraniu naszej 
organizacji partyjnej omawia
liśmy sprawy związane z wy
konaniem planu. Organizacja 
partyjną prowadziła także sy 
stematycaie szkolenie i dbała

o podnoszenie poziomu ideolo
gicznego załogi, dzięki temu 
zniknęło z naszego statku pi
jaństwa, podniosła sie dyscy
plina pracy, załoga pracowała 
.coraz leniej i wykazywała cq«

Staramy się zawsze praco
wać jak nr {bardziej umiejęt
nie i sprawnie. Dlatego nasz 
statek pływa bez drobnych na 
wet awarii, a więc i bez prze
stojów remontowych. To właś
nie wpłynęło przede wszystkim 
na wykonanie planu przed ter 
m'nem.

Pewnego razu w Sztokholmie, 
w czasie przepływania przez 
śluzę zaciął nam się ster. Tyl 
ko przytomność kapitana i bły
skawiczna sprawność manewru 
wa załogi sprawiła, że „Kra-

Tak się oszczędza paliuio...
W ostatnim kwartale „Kia- 

ków” zaoszczędzi! przeszło 140 
ton węgla. .Test to wynik sta
rannej robotv nic tylko pala 
czy, ale i całej załogi.

My, palacze, przez wzajem
ne dzielenie się spostrzeżenia
mi poznaliśmy dokładnie nasze 
paleniska i kotły i wypracoWa 
liśmy najbardz'ej oszczędne 
sposoby palenia w różnych u a 
runkach.

Nie dopuszczamy nigdy do 
marnowania paliwa z powodu 
przelatywania nieprzepalcneg > 
węglą do popielnika albo przez 
„zahlazowanic”.

W oszczędzaniu palrwa bioią 
udział wszyscy członkowie za
łogi. Załoga maszynowa zain
stalowała akumulatory i to 
pozwoliło na odstawianie dyna 
ma, które przedtem musielil- 
roy pędzić na postojach zużywa 
jąc dużg flości węgla, Oficer

wachtowy uprzedza nas w po
rę przed uruchomieniem maszy 
ry, przed manewrem-, zmniej 
sz-miem szybkości itp., dlatego 
nigdy nie podgrzewamy za chi 
żo pary. Każdy, kto zauważ:' 
jakieś nieszczelności, przez któ 
re ulatuje para np. na w:n- 
dach, melduje o tym, a media 
nicy natychmiast uszczelniają, 
gdy windy kończą robotę — na 
tychmiast odstawia się parę..

Wydawałoby się, że to są 
nic nie znaczące drobiazgi, 
jednak przez takie drobne n;e- 
dbnłftwa! tu vy'ed trochę pa 
ry, tani trochę — całe tony 
węgla idą na marno. Właśnie 
dlatego zaoszczędziliśmy 140 
ton węgla w ostatnim kwartę- 
te, że wystrzegamy się takich 
drobnych niedopatrzeń.

JÓZEF OSTROWSKI 
palacz

ków” uniknął katastrofy, nie 
doznając najmniejszych nawet 
uszkodzeń.

Staranną prącą zaoszezędz’- 
liśmy wiele pieniędzy na far
bach. linach i innych materia 
łach. Liczne choć drobne pomy 
sły racjonalizatorskie wielt 
członków załogi, a szczególne 
bosmana, 'Ułatwiły nam prac; 
i przyniosły znaczne oszczędnoś 
ci.

BERNARD DĘBIŃSKI 
St. marynarz
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GDY PRZYJECHAŁ AKTYWISTA ROBOTNICZY

W Chabowie powstało koło ZMP

Dlaczego Witkowo nie wykonuje planów...

Stad szła młodzież na kursy, 
bv uczyć sic zawodów potrzeb 
nvch jutro, kiedy cukrownia 
ruszy.

15. XII. 1948 r. w dniu zjed
noczenia polskiego ruchu ro
botniczego Kiuczew ruszył. 
Część budowniczych odpłynę
ła, bv wznosić w innych czę
ściach kraju nowe budowie so 
cfaliznw. a cześć, w tym wie
lu mieszkańców z Witkowa, 
członków rodzin chłopskich po 
została na stale. Wszyscy oni, 
ci co sa członkami stałej zało
gi, i ci. co przychodzą „na se
zon". posiada i a pelnorolne go
spodarstwa — jak Józef Cho- 
dyl, Stanisław Kościukiewicz, 
Józef Koklel. Jan Sierżano- 
wicz i wielu innvch — są rol
nikami i pracują w cukrowni.

A w czasie kampanii cukrów 
nia pęcznieje o kilkaset sezo
nowych robotników, przeważ
nie rolników z Witkowa i są
siednich gromad.

CUKIER I SZKOŁA

Widu rolników z Witkowa i 
.sas'ednleh gromad posiada po 
kilkadziesiąt, a czasem i wię
cej kilogramów cukru. Otrzy
mali go z cukrowni zą buraki, 
za prace. Wielu jeszcze nie spo 
żyło zeszłorocznego cukru, a 
już otrzymali świeży w tym ro 
ku jako zaliczkę. To nie to, co 
przed wojna, kiedy cukier był 
rzadkim gościem w chłopskiej 
chacie, niespełnionym pragnie 
niem chłopskiego dziecka. 
Chłop nie mógł uprawiać bura 
ka cukrowego, nikt z nim kon 
traktów nie zawierał, tylko ob 
szamicy mieli to prawo. Przy
pominacie sobie przedwojenna 
reklamę „Cukier krzepi". Krze 
pił monopolistów, właścicieli 
cukrowni sprzedających po 
dumpingowych cenach (niż
szych od rzeczywistej warto
ści) nasz cukier za granica. U 
nas koaztował kilogram cukru 
1 zł. a w Anglii sprzedawano 
nasz cukier — po 19 gr. Tam 
skarmiano nim świnie, a u 
nas nie widziała go wieś, ża
łowali go sobie robotnicy. A 
dziś stało sie inaczej: jest cu
kier w każdej chłopskiej cha
cie i w każdym mieszkaniu ro 
botnika. Około miliona ton cu 
kru wyprodukowały pasze cu
krownie w ubiegłym roku. 
Dwukrotnie wzrosło w kraju 
spożycie cukru na głowę lud
ności w porównaniu z przed 
wojennym. A chłoni — sąsie- 
dzi Kluczowa maja specjalnie 
duże ilości cukru.

• * •

Wieś żyje z cukrowni. Cu
krownia żyje ze wsi. Pracuje

na dostarczonym przez nią su 
rowcu. Wieś żyje z przemysłu, 
przemysłowi niezbędna jest 
produkcja wsi.

Jak wyglądałoby Witkowo 
bez kluczewskiej cukrowni, 
jak wyglądałyby tysiące, dzie
siątki tysięcy naszych gromad 
bez setek i tysięcy odbudowa
nych i nowo uruchomionych 
fabryk, bez naszego rozwilaja 
cego sie w szybkim tempie so 
cjalistycznego przemysłu?

Dzieci Witkowskie uczą sie 
w wleloklasowel szkole pod
stawowej, starsze — w pobli
skim Stargardzie, a jeszcze 
starsze na wyższych uczel
niach w Szczecinie i gdzie in
dziej. Kłnczkiewłczów Henryk 
jest uczniem Liceum Han
dlowego w Szczecinie, drugi 
s”n Michał uczv sie w Tech
nikum, a Tereska jest uczen
nica L’ceum Korespondencyj
nego. Jeden syn starego Kokla 
je-t iuż obecnie na HI roku 
Szkoły Inżynierskiej w Szcze
cinie. drugi kończy Liceum Pe 
dagogiczne. I tak iest nie tyl
ko w Witkowie: coraz wiecei 
dzieci chłopskich uczęszcza do 
szkół średnich i wvższvch, 
■wzniesionych przez Państwo 
Ludowe, przez klasę robotni
cza.

CZEGO W WITKOWIE 
NIE ZROBIONO

Gmina Wierzbno, na terenie 
której leży Witkowo, należy do 
gmin wywiązujących sie naj
gorzej z obowiązków wobec 
Państwa w powiecie nvrzvc- 
kim.- Gromada Witkowo do 23 
bm. również nie wywiązała się 
ze swvch obowiązków: nie wv 
konała rocznego planu skupu 
zboża i ziemniaków. Na blisko 
40 indywidualnych gosnodarzy 
1 tvlu spółdzielców zakontrak
towano zaledwie 17 tuczników. 
Snora Jeszcze iest lista rolni
ków. którzy nie wywiązali się 
z przypadających na nich pla
nów. Jan Sierżanowicz zamiast 
2.299 kg zboża sprzed"1’ dopie
ro 1.026 kg. Wacław Forbatko 
zamiast 2.113 kg sprzedał 
1.202, Antoni Łoikn sprzedał 
600 kg zamiast 1.488 kg. Be
nedykt Makowski. znanv z nie 
niactwa ć sobkostwa, zamiast 
1.601 kg zboża sprzedał tylko 
964 kg. Ociągających się z wy 
konaniem planu jest wieęej.

Dlaczego tak iest? — To py 
tanie nasuwa sie szczególnie 
natarczywie w Witkowie. Bo 
przecież tu korzyść płynąca z 
rozwoju naszego przemysłu i 
konieczność świadczenia na 
rzecz sojuszu robotniczo-chłop 
skiego narzuca sie jeszcze sil
niej, niż gdzie indziej. I jest

tvlko jedno wytłumaczenie: że 
chłopi Witkowscy nie zostali 
wychowani w duchu świadczę 
nia na rzecz Państwa Ludowe
go. na rzecz sojuszu robotni
czo - chłopskiego — nauczyli 
sie od Państwa brać, a nie 
zrozumieli jeszcze (nie wszy
scy naturalnie), że jest ich po 
winnościa wywiązywać sie ze 
wszystkich obowiązków wo
bec Państwa, wykonywać przy 
padające na nich plany. Któż 
winien był ich w tvm duchu 
wychować. Naturalnie organi
zacja partyjna. naturalnie 
nasz aktyw. Ale organizacja 
.partyjna w Witkowie liczy za 
ledwie 2 członków. Na prze
strzeni lat nie nrzyieto ani jed 
nego kandydata. Organizację 
partyjna w Witkowie repre
zentuje tow. Pawłowski, który 
iest jednocześnie sołtysem i 
przewodniczącym spółdzielni 
produkcyjnej. I jeśli sadzić po 
wynikach, to trudno pozytyw
nie ocenić prace Pawłowskie
go — gromada nie wykonuje 
planów, organizacla partyjna 
nie rośnie, w spółdzielni pro
dukcyjnej żle jest z dyscypli
na pracv. Jako sołtys, Pawłów 
ski iest jednocześnie przewod
niczącym komisji ziemniacza
nej. której członkiem był kom 
binator i oszust Podgórski, Na 
wniosek Podgórskiego biednia 
kowi Suchowskiemu, byłemu 
parobkowi Podnó^Keeo. wy
znaczono plan od«tawv ziem
niaków — 18 q z 20 arów. Soł
tys twierdzi, żo Suchowski za
sadził 40 arów ziemniaków. 
A’e Przecież i 40 arów rów
nież nie stanowi podstawy dla 
takiego obciążenia.

Byłoby Iednak niesłuszne 
przypisywać tylko jednemu 
człowinkow-i winę za sytuacje 
w Witkowie. Odpowiada za 
n’a w niemnietszwn stopniu 
GRN i Komitet Gminny w 
Wierzbnie. Szereg odwołań, 
wniesionych leszcze kilka mie 
sieey t-»mu orz"ź Witkowskich 
rolników do GRN w Wierzb
nie. do dziś dnia nie zostało 
ieszcze rozpatrzonych. KG w 
Wierzbnie nie pomógł organi
zacji partyjnej w Witkowie.

Obecna akcia na wsi jak 
reflektorem oświetliła słabe 
ogniwa naszej pracy na odcin 
ku rad narodowych i słabe og 
niwa partyjne i przyczyniła 
sie do znacznego ich wzmoc
nienia. Pewne wnioski na te
renie gm. Wierzbno już zosta
ły wyciągnięte, choć w niedo
statecznym jeszcze stopniu. 
Trzeba je wyciągnąć Iednak 
do końca. Wówczas zmieni się 
sytuacja w Witkowie i w ca
łej gminie.

A. PER.

Długo trwało to pierwsze ze 
branie chabowskiej młodzieży. 
Rezultat: 14 chłopców i dziew 
cząt wstąpiło w szeregi organ! 
zacj: ZMP-owskiej, wybrało 
zarząd koła, wpłaciło pierw.,ze, 
składki, uchwaliło wydawania 
gazetki ściennej, -eaprenunwro 
waio , Sztandar Młodych" i u- 
staliło, że zebrania odbywać się 
będą co drugą środę.

— Dobrze ci mówić, jak s’ę 
twoi wywiązali.

— Nie tylko moi. Kucharski 
i Cichuta pierwsi odwieźk, 
Tylko twój stary jeszcze za|o 
ga, a ludzie mówią tak: „o, 
patrzcie, syn — ZMP-owiec i 
nawet ojcu przetłumaczyć nia 
umie”.

— Mówiłem ojcu. Powiada, 
że prędzej nie wywlóci .

-• A jąk byśmy mu pomo
gli w młocce?

Rozmowa między ZMP-owca 
mi Kazimierczukiem i Bartec- 
kim miała miejsce w kilka dni 
po owym zebraniu w szkole. W 
rezultacie do młocki u Kazi- 
mierezaka stanęło kijku ZMI’- 
owców z Barteckim r,a czele. W 
zagrodzie zalęgającego ze zoo 
żem gospodarza maszyna huczą 
la dc późnej nocy.’

Kaz k cieszył się: „Teraz t 
Ja pójdę na zebranie z czy 
..tyra sumieniem, ojciec już od 
•tuv.it żlioże.

r| ermka zgarnęła książki ze 
'•* stołu. przegląd'a sie w kat 

i włączyła rąJ'o: gdzieś z da
leka ponlv;ie’i muzyka. Klacz 
J-iewiezowa dostała z szafy e- 
liktryczne żel?z’,o. rozciągnę
ła na stole białe jak śnieg 
Prześcieradło i wzięła sie do 
prasowania. A stary przecią
gał sie tymczasem przy piecu; 
cały dzień woził brraW do Klu 
ózewa — stad, z Witkowa nie
daleko. wszystkiego dwa — 
trzy kilometry, można było 
kilka razv w ciągu dnia obró
cić. „Przywoźcie prędzej, po
śpieszcie się — mówili urzed- 
nicv przy odbiorze. Widzi
cie przecież, ile noszą cukrow
nia tysięcy kwintali buraków 
pochłania w ciągu dobv“.

KLUCZEW SŁUŻY
RÓWNIEŻ WITKOWOWI

Witkowo Purzyckie — to 
ziemia buraka cukrowego. 
Czuć tu burakami w powie
trzu. Kłaczkiewicz na swoich 
M arach zebrał 130 metrów. 
Ale są gospodarze, co dłużej 
gosnodaruia i ziemie mała le
niej przepracowaną: c! po ca’e 
400 i więcej m z hektara wy
ciągną.

Wieczorami wieś rozświetla 
elę światłem elektrycznym. W 
białych świetlnych plamach. 
biiacvch z okien chałup n-a szo 
sę, co chwila maiacza ludzie 
wracające z pracy z niedale
kiej, kluczewskiej cukrowni. 
Aż tutąi dochodzi dygotanie 
potężnych motorów. Kiuczew 
nracułe w dzień i w nocv. kam 
panią cukrowa jest w pełni- A 
w Witkowie nie mą prawie ro 
dzlnv. z które iby ktoś nie pra
cował w cukrowni na stałe lub 
sezonowo. Nie ma w Witkowie 
chłopa, któryby z tej cukrow
ni nie ciągnął korzyści, nie 
plantowi dla niej buraków 
cukrowych, nie dostawa! w za 
mian cukru, melasy, wytłoków 
1 gotówki.

A kilka lat temu, w 1946 ro 
ku było inaczej. Tam gdzie 
dziś wznoszą sie poteżne kor
pusy Kluczewskiego giganta, 
gdzie rozlewa sie morze świa
teł. gdzie snuia sie dymy z nad 
strzelających w niebo komi
nów, gdzie warkot motorów ł 
świst manewrujących parowo 
zów wypełniają powietrze i 
dokąd ciągną sznury chłop
skich furmanek naładowanych 
burakami — tam było wów-f 
czas pusto i martwo, były rui
ny. I na wpół puste i martwe 
było Witkowo. Nie błyszczało 
światełkami, nie dźwięczało 
śmiechem uczącej sie chłop
skiej młodzieży, nie wabiło 
smużkami dvmu. unoszącymi 
sie wieczorami z chałup.

W 1947 r.. kiedy na kiuczew 
ska budowę "ściągnęli ludzie z 
całego kraju, kiedy zaroiły się 
dotychczas martwe ruiny i prze 
mień1:! się Kiuczew w plac 
budowy, kiedy półtora tysiąca 
robotników i blisko tysiąc ju
naków wcielając w życie jed
ną z wytycznych Trzyletniego 
Planu zaczęło wznosić od sa
mych fundamentów kluczew- 
ska cukrownie — odżyło rów
nież Witkowo. Wraz z budowa 
cukrowni rosła wieś i osada w 
Witkowie. Stad szli ludzie na 
budowę — dorabiali sobie.

Wspaniały bilans roczny
kołchoźników Ukrainy

Sprzeczność, którą należy usunąć

Od założenia kola ZMP w 
Chabowie upłynęło zalcdwk 
dwa tygodnie. Już dziś jednak 
widoczne są ślady prący młc 
dzieżowej. Rodzice ■ ZMP-ow- 
ców w 100 proc, wywiązali sę 
z obowirzków wobec Państw?.. 
Kuleje jeszcze tylko kontrak
tacja, Zakontraktowano dupie 
ro >5 sztuk, ale sprawę tę za 
mierzw ’a ZMP-owcy przedysku 
tować w najbliższą 'środę i do 
prowadzić nie tylko do wyko 
nąn'.a planu, ale i wysokiego 
przekroczenia go. Po prostu 
pójdę po chałupach > będą tlą- 
.n.-uzyć ludziom, agitować icn.

Coraz życzliwiej ustosunko
wują się do nowopowstałej nr 
ganizroR młodzieżowej dorośli 
mieszkańcy Uhabowa —- sta
rzy gospodarze. Jeden z gospo 
darzy kuje nawet akieś no 
miesaczeidę na świetlicę <iia 
ZMi’-ovcew w swoim zabrało 
r.aniu.

Ciehutówra z dun.n pokaz i 
je- si, wśród niczorganizowu- 
nych koleżanek: prtekonata 
nizecięż ejcą j zgp’srła się uo 
Z MI. Tylko Stąszk.a Tryszkh? 
więź wciąż zię jeszcze z rodzicu 
nil sprzecza. Ale " ora swoi .li 
„ułamie”, będą muźielt się zgo 
dzić. Bo jakże, cała dobra mlo 
dzież chabąwską je3t w ZJIP. 
a ona p: cetieź-ni’* rorsza.

«- B,

W Chabówce nigdy nie bra
kowało chłopców i dzieweyt 
chętnych do pracy społecznej 
i do nauki. Nie było natomiast 
nikogo, ktoby potrafił zebrać 
tę młodzież i pokierować nią. 
Kiedyś ćstniało koło ZMP, aie 
że Zarząd był nie aktywny, 
więc prawdziwej pracy ZMP- 
owskie; w gromanzie nie było.

P< .mego jednak unia •— a 
było to w połowie październi
ka — Btzj jechał dc wsi tow 
Ludwik Stypuła, aktywista ze 
Szczecina. Przyjechał, by pi- 
mówić, z gospodarzami o ich 
obowiązkach wobec Państwa i 
wobec klasy robotniczej, by po 
móc im w ich wykonaniu. Od 
tego czasu zaczęła się ruszać 
także ehabowska młodzież. Im 
więcej dowiadywali się o pra
cy ZMP-owskiej, o kołach 
ZMP-owskich w mieście, w nor 
cie i na kolei, tym bardziej 
pragnęli mieć takie kolo u sie 
bie.

SaKna Pawlak, chyba z pół 
dnia przesiedziała w domu, 
gdzie tymczasowo zamieszkał 
Szyouła i z zapartym tchem 
słuchała jego słów o wielkim 
budownictwie Polski Ludowej, 
o wielkim udziale młodzieży w 
tym budownictwie, o ZMP-nw- 
sklch brygadach młodzieżowych 
w Nowej Hucie, w porcie szczc 
ęińslJm... Nauczycielka Skęn 
ska prsłr kilka dni naradzała

lić, żc uprawa bawełny na U- 
krainie jest stosunkowo młodą 
gałęzią gospodarki wiejskiej, 
zaczęto ją bowiem tu uprawiać 
dopiero z chwilą powstania u- 
stroju kołchozowego-

Sukcesy w dziedzinie gospo 
darki zbożowej i łtworzenle 
trwałej bazy paszowej pozwo
liły kołchoźnikom Ukrainy wy 
pełnić pomyślnie trzyletni 
plan rozwoju hodowli bydła 
(na lata 1949—1951). W mel
dunku do towarzysza Stalina 
czytamy, że kołchozy i sowcho 
zy republiki, wypełniając po
myślnie trzyletni plan rozwoju 
hodowli bydła, zwiększyły w 
ciągu dwóch lat i dziewięciu 
miesięcy pogłowie bydła roga
tego o 72 proc., w tym krów—• 
o 178 nroc„ trzody chlewnej 
— o 269 proc., owiec — o 143 
proc i ptactwa domowego — 
o >28 proc.“

Rolnlc'wo ukrańskic jest 
gospodarką w wysokim stop
niu zmechan:»owaną. W bie
żącym roku rolniczym trakto
ry wykonały już o 16.5 proc, 
prac więcej w porównaniu '4 
tym samvm okresem roku V* 
biegłego. Ukraina otrzymała w 
tym roku od państwa dużą ilość 
kombajnów, co pozwoliło ni 
szybsze zakończenie sprzętu 
zbóż; w wielu obwodach kom
bajny uprzątnęły 90—96 proc, 
wszystkich zbóż.

Ukraina szczyci się wieloty
sięczną armią nowatorów rol
nictwa. W latach powojennych 
około tysiąca przodowników 
rolnictwa otrzymało zaszczytny 
tytuł Bohatera Pracy Socjali
stycznej; ponad 41 tysięcy kol 
chożników i kołchoźnic nagro
dzono orderami i medalami 
Związku Radzieckiego. Wśród 
pkramskich nowatorów pro
dukcji kołchozowej widzimy 
wielu kołchoźników i kołchoź
nic z zachodnich obwodów re
publiki. Ustroi kołchozowy uto 
"owal drogę do dostatniego i 
kulturalnego życia równiej i 
tym obwodom, włączonym do 
Reoubl ki Xikra'ń?kie.j przy 
końcu Wielkiej Woiny Naro
dowej lub po woinie.

Kołchoźnicy ukraińscy zaw
dzięczają swe sukcesy p-waż- 
noj pracy organizacyjne), jaką 
prowadzi systematycznie ak 
tyw kołcho7.owy, oraz sta^i 
nomocv państwa i partii. W 
szczególności poświecono wiele 
uwagi v/zmocn:en:u sk' du 
kierownictwa kołchozów Na o- 
«ólnvch zebran aeh knł',’i<',ni 
ków wybiera się obecn'ę "a 
przewodniczących ludzi, W y 
obok wiotkiego doświadrr^rra 
i 7.dolnośei organ:zacv!nych no 

i siadają również odpow'<>'*’i'e 
wykształcenie fachowe. Wśród 
kierowników kołchozów uk-alń 
skich naliczyć możną 3100 ą- 
gronomów i innych specjali
stów roliuctwą z wyższym i 
śro-łnim wykszt-Jceruem.

Wszystkie meldunki, nadcho 
dzące z. Republ ki Ukraińskiej 
w związku z zakończeniem ro 
ku rolniczego, podkreślają jed 
nemyślnie, je na bazie wzro
stu bogactwa kołchozowego 
znacznie zwiększyły się docho
dy kołchoźników: wszędz.o 
niemal podwyższono opląty zu 
dniówki ohrachunkowe.

Tegoroczne sukcesy kołchoź
ników ukraińsk eh są nowym 
wkładem narodu ukraińskiego 
do dzieła dalszego umacniania 
potęg: gęspod jrczej gocjaikly- 
er,nej ojczyzny,

się z sekretarzem podstawowej 
organizacji partyjnej w jakiejś 
bardzo ważnej sprawie. Janka 
Cichutówna od tygodnia „świ
drowała” ojca.

— Czemu żeście się tak za
wzięli? — mówiła z żalem w 
głosie.

— Nie będziesz należała <lo 
ZMP i koniec — orzekł sta’"y 
Cichutą. — Do krawiectwa ci 
ZMP nie potrzebne.

— A ja nie chcę być kraw
cową...

U Tryszkiewięzów było tak 
samo. Stasia ma U lat i chce 
być ZMP-ówką, a matką ciągle 
swoje: „Jeszcze cif tam nic by 
ło, co?”.

Spory te i sprzeczki wzmo
gły się zwłaszcza w dniu, w 
którym od domu do domu powę 
drowała zeszytowa kartka z 
wykaligrafowanym zdaniem: 
„Dziś o godz. 10-tej zebranie 
młodzieży w szkole”,

—■ Cała Polska żyje dziś jej 
nę wielką sprawą — mówił na 
tym zebraniu tow. Szypuła. — 
Terminowe wywiązanie się z 
obowiązków wobęe Państwa 
każdego gospodarza ma ząpnw 
nić wyżywienie miast Jak Pol 
ska dłdga i szeroka — poma 
ga w tej akcji młodzież. Po- 
w stają brygady omłotowe, poją 
wiają się „błyskawice’', uaktyw 
nia sie pracą kół. A, tu u wau. 
w Chabowie!

Ukraińskie kołchozy poszczy 
cić się mogą w bieżącym roku 
rolniczym znacznymi sukcesa
mi we wszystkich gałęziach go 
spodarki wie>skiej — w rolni
ctwie, hodowli bydła, warzyw 
nictwie, sadownictwie itd.

Dobry urodzaj zbóż pozwolił 
kołchoźnikom Ukrainji wypeł
nić przedterminowo plan do
staw zboża dla, państwa. 
Nałoży podkreślić, że Ukraina 
stale zw:ększa produkcie psze
nicy. tej najcenniejszej kultu
ry kłosowej: kcłęhozy ukraiń
skie dostarczyły w lvm roku 
państwu o 90 mil- 850 tys pu 
dów pszenicy w;ęcei n’ż w ro
ku ubiegłym. Areał zasiewów 
pszenicy stale wzrasta: w rb. 
na Ukrainie obsiano pszenicę o 
730 tvs. ha więcej niż w ro
ku 1950.

Republika Ukraińska jest w 
ZRT1R iednym z naiwrtntej- 
szyeh producentów buraka cu
krowego. W roku bieżącym 
obwody republiki, specjalizu- 
iące s»e w uprawie buraków, 
dostarczyły do cukrowni o 35,1 
miliona q buraka więcej 
niż w roku ubiegłym, 
dzięki czemu można będzie wv 
produkować maęznie więcej 
cukru na potrzeby ludności 
ZSRR.

Z kążdvm rekiem zwiększa 
się ną Ukrainie obszar zasie
wów hawelny, słonecznika, kar 
tofli, warzyw, roślin paszo
wych. W rb. ukraińscy planta
torzy bawełny dostarczy
li państwu o 120 tysięcy 
ton bawełny więcej niż w 
roku 1950. Należy podkreś-

żłredwiorolnj/ cAłop Roąi«M Strawiński z gromady 
Pruszcz—1I'M su-ztduł w jwździerriku 2 zakontrakto 
■uane tuczniki, otrzymując jako premię śrutę i węgiel. 
Obecnie postoHowii spi jedoć dodatkowo jeszcze jednego 

tucznika.
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Holesław Sieradzki
II sekretarz KM PZPR w Koszalinie

Uzbrójmy się 
w oręż krytyki i samokrytyki

Małorolny chłop Michał Szpot

...kierownictwo KZG zlikwi
duje picie wódki na stacji kole 
jowej w Koszalinie?

• * •
..stacja PKP w Wolinie (po 

wiat Słupsk) otrzyma zegar?
SZ.

...POM u’ Słupsku umieści 
na umówionym miejscu ga
blotki ze zdjęciami przo
downików pracy? Gablotki sto 
ją dotychczas w Wydziale 
^litycznym POM pokryte gru 
bą warstwa kurzu.

SZ.

Minca o trudnościach na ryn 
ku mięsnym oraz po zapozna
niu sie z treścią uchwały Rzą
du o 2-letnlm planie rozwoiu 
produkcji zwierzęcej, po-tano- 
wiliśmy zwiększyć hodowlę 
tuczników w naszvm D-mu — 
opowiada kierownik PDM Cze 
sław Zwierzyński. — W po
czątkach przyszłego roku ho. 
dowlę świń weżm!e w swoje 
rece kolektyw młodzieżowy. — 
Własna hodowla zaspokoi na
sze zapotrzebowanie na mi^so, 
a nawet dostarczy nadwyżki, 
które sprzedamy Centrali M’ę 
•nej“*

Nie wszystkie jednak placów 
ki zb'orowego żywienia 1 sto
łówki re •Szują uchwale Pre
zydium Rządu o 2 letnim pia
nie roz.woiu produkcji zwi-rzę 
cej. Takimi są np. punk‘y Ko- 
szaiiłńskch Zakładów Gastro
nomicznych W 2 ch sterów
kach KZG, a mtanoWCe W 
„Bałtyku" 1 . Europie" codzien 
nie marnuja się bezużytecznie 
dziesiątki kilogramów odpad
ków kuchennych. Do tej pory 
dyrekcja KZG n>e pomvtlała 
o tym. by znaleźć sposób ra
cjonalnego ich zużycia. Ma
jąc zapewnioną bazę paszową, 
KZG mają dobre warunki dla 
rozwoju, hodowli tuczników. 
Kierownicy gosoód KZG twier 
dzą, że nie mogą utrzymywać 
trzody, ponieważ brak iest od 
powtednich chlewów. Pom'esz 
czenia takie muszą się zna
leźć, a na razie dyrekcja KZG 
winna odstępować odpktkl ku 
chenne tuczarniom CM.

Duże ilości odpadków mar
nują się bezużytecznie w sto
łówkach przy Wojewódzk:ri 
Ośrodku Szkolenia Młodszych 
Pielęgniarek PCK, w interna
tach przy ul. Zwycęstwa oraj 
przy ul. Armii Czerwonej W 
stołówkach tych istnieją dobre 
warunki dp rozwoju hodowli. 
Przy odrobinie dobrych chęci 
pomieszczeń a na ch’ewv dla 
hodowanych tuczników na peW 
no się znajdą.

nież duża płynność kadr i 
fakt, że KM niedość energicz
nie jej przeciwdziałał. Stąd 
właśnie bierze sie fakt, że mi
mo wzmożenia troski o czy
stość szeregów partyjnych i 
mimo, że w ciągu roku przy
jęliśmy w szeregi naszej Par
tii dziesiątki ofiarnych robot
ników — niedostateczna jest 
jeszcze poprawa w składzie so 
cialnym całej organizacli par
tyjnej miasta Koszalina.

JAK REALIZOWALIŚMY 
UCHWALE O POLEPSZENIU 

GOSPODARKI 
KOMUNALNEJ

Komitet Miejski poświęcił 
wiele uwagi realizacji drugiej 
z zasadniczych uchwał ostat
niej konferencji — uchwale w 
sprawie polep-zenia gospodar
ki komunalnej na terenie mia 
sta. W tej dziedzinie mamy 
pewne osiągnięcia. W Kosza
linie znacznie rozszerzono sieć 
sklenów handlu detaPczne-m, 
poprawie uległ wygląd skle
pów, wyremontowaliśmy setki 
izb mieszkalnych, w każdej 
niemal dziedzinie czuwaliśmy 
nad polepszeniem warunków 
bytowych ludzi oracv, Na dro 
dze tei Komitet Miejski napot 
kał wiele trudności. Kontrolu
jąc działalność przedsiębiorstw 
budow-lanvch zdemaskowano 
Wrogów, których trzeba było 
unieszkodliwić. Trzeba było 
także zmienić skład Prezy
dium MRN. gdzie panował blu 
rokratyczny styl pracy, usunie 
to z szeregów Pa dii b. kierów 
nik® MPRB Czesława Klnow- 
skieeo — -za świadome szkod
nictwo gospodarcze. Niemniej 
jednak i w sprawie polepsze
ni- go<fr.odsrki komunalnej Ko 
mitet Miejski nie wypełnił cał 
kowicie wskazań konferencji 
— nie podjął no. dostatecz
nych wysiłków w celu ożywię 
nla życia kulturalno - oświa
towego na terenie miasta i nie 
wypełnił zadań w wielu in
nych dziedzinach.

Stało sie tak dlatego że nie 
przyswoiliśmy sobie dostatecz 
nie stalinowskiej zasady, któ
ra uczy nas. że niezbędnym 
test przyswojenie sobie meto
dy politycznego kierownictwa 
gospodarczymi organami, me
tody polegającej na tym, żeby 
systematycznie pomagać tym 
organom, systematycznie je 
wzmacniać i kierować gospo
darkę, nie zamiast tych orga
nów. ale poprzez nie.

Komitet Miejski nie zawsze 
kierował rozwolem gospodar
ki komunalnej poprzez radę- 
narodowa, ale często mimo 
niej, nie ubojowił podstawo
wej organizacji partyjnej przy 
MRN do walki z biurokratyz
mem. nie wyczulił iel na ope
ratywne reagowanie na skargi 
i bolączki mieszkańców mia
sta. Jeśli chodzi o handel na 
terenie miasta, to 1 tutaj KM 
nie pracował należycie z pod
stawowymi organizacjami par 
tylnymi przy przedsiębior
stwach dystrybucyjnych w ce 
lu ubolowienia ich i wyczule
nia na walkę z plotkarstwem, 
spekulacją i paskarstwem.

WZMÓC PRACĘ 
Z ORGANIZACJAMI 

MASOWYMI

Podobnie, mimo wielu osiąg 
nieć, mimo polepszenia stylu 
pracy ZMP i organizacji ma
sowych nie wykonaliśmy jesz 
cze całkowicie i w tej dziedzi
nie zadań, które przed nami 
postawiła zeszłoroczna konfe- 
recia wvborcza. Nie wypełni
liśmy ich dlatego, że nie za
pewniliśmy kontroli wykona
nia uchwał w podstawowych 
organizacjach partyjnych, że

praca naszych instruktorów w 
wielu wypadkach ograniczała 
się do wysłuchiwania sprawoz. 
dań i obsługiwania zebrań pod 
stawowych organizacji partyj 
nych bez udzielania im kon
kretnej pomocy.. Komitet Miej 
ski nie potrafił wychować rów 
nież dostatecznej ilości akty
wu nieetatowego, chociaż miał 
duże możliwości po’ temu.

Poważnym brakiem w na
szej przey jest również fakt, 
że do IV kwartału nasze pod
stawowe org»n:zac1e partyjne 
nie miały planów pracy i pra
cowały żywiołowo, od akcji do 
akcji. Stad właśnie akcyjność 
w ich pracy, stad nieumiejęt
ność łączenia zagadnień poli
tycznych z zadaniami gospo
darczymi, a nawęt szkodliwe 
tendencje do odrywania tvch 
zagadnień od siebie. Tak było 
np. w PZPD. w Browarze, w 
Roszarni, w ZBM. gdzie pod
stawowe organizacje partyjne 
wskutek braku jakichkolwiek 
planów pracy i z powodu nie
dostatecznej kontroli ze stro
ny KM zapominały przy roz
patrywaniu zagadnień gospo
darczych o formach politycz
nej pracy z załogami w celu 
ich pełnej mobilizacji do wy
konywania planów produkcyj 
nych.

Śmiało oosłaniaC 
braki

Konferencja sprawozdaw
czo - wyborcza organizacji 
partyjnej miasta Koszalina, 
która odbędzie sie w pierw
szych dniach grudnia, wykaże 
niewątpliwie braki i niedociag 
niecla w pracv partyjne) i po- 
dejmie uchwały, zmierzające 
do dalszego usprawnienia na
sze! pracy. Uczyni to jednak
że w pełni tvlko wtedy, jeśli 
delegaci na konferendę przyj 
dą przygotowani, jeśli uzbro 
ia się w bolszewicki oręż kry
tyki i samokrytyki, jeśli śmia
ło i otwarcie wskażą nam 
wszystkie błędy i braki.

realizacji zadań partyjnych. 
Uchwały konferencji nakłada
ły na nas obowiązek szersze
go zainteresowania się sprawa 
ml gospodarki komunalnej na 
terenie miasta i sprawami by
towymi mieszkańców oraz 
zwiększenia opiekli nad ZMP 
i innymi organizacjami maso
wymi.

SPRAWA WZMOŻENIA 
CZUJNOŚCI

Egzekutywa KM, realizując 
zvdanie wzmożenia rewolucyj 
n ii czujności i wzmocnienia 
tizonu proletariackiego, na po 
siedzeniach swych kilkakrot- 
n'e analizowała skład socjal
ny poszczególnych organizacji 
partyjnych, podejmując w ich 
s >rawie jak np. PZPD, Roszar 
ni i inn. odpowiednie uchwa
ły, W okresie tym usunięto z 
szeregów Partii szereg ludzi 
wrogich, dwulicowych, WRN- 
owców. sabotażystów i karie- 
r iwiczów nieraz dobrze i sub
telnie zamaskowanych. Tak np. 
c ganizacja partyjna w ZEOZ 
zdemaskowała i usunęła z sze 
rogów Partii Wacława Gra
bowskiego, WRN-owca i byłe- 
8i kapitalisty. Grabowski byl 
w Partii od dawna, zajmował 
nawet wysokie stanowisko w 
organizacjach związkowych, to 
warzysze zdemaskowali ied- 
r. iskże jego rozbijacką działal- 
r >śe. Organizacja partyjna w 
FDT usunęła z szeregów Par
tu zamaskowanego wroga Ta
deusza Karpińskiego, który 
nadużywał swego stanowiska 
w PDT dla oszukiwania mas 
pracujących. Usunięto tam i 
szeregów Partii również b. se
kretarza organizacji partyjnej 
Stefana Przybyszewskiego za 
to. że tolerował pijaństwo, li
beralnie i pobłażliwie odnosił 
sie do ludzi wrogich oraz za 
kumoterstwo i tolerancję zło
dziejstwa w zakładzie pracy. 
Organizacja partyjna w Kosza 
lińskich Zakładach Graficz
nych usunęła z szeregów Par
tii Bolesława Roazczewskiego 
— za pijaństwo i świadome u- 
trudnta^ję pracy partyinei. 
W PKP usunięto z szeregów 
Partu notorycznego bumelan
ta Piotra Osińskiego, w WZ 
PPB wyrzucono z Partii Ka
zimierza Rążalskiego — za za
maskowana rozbijacką robotę 
w szeregach podstawowej or
ganizacji partyjnej i kumoter
stwo, w Roszarni usunięto by
łego dyrektora Plisia — zama
ch cwanego szkodnika gospo
darczego i wielu innych.

BRAKI W STRUKTURZE
SOCJALNEJ NASZYCH 

ORGANIZACJI 
PARTYJNYCH

O ile jednak usunęliśmy i 
szeregów Partii wielu zama
skowanych wrogów, kierując 
się tym samym uchwałą kon
ferencji miejskiej o wzmoże
niu rewolucyjnej czujności 1 
oczyszczeniu szeregów partyj
nych, to praca nasza w dzie
dzinie polepszenia struktury 
socjalnej organizacji partyj
nej nie była dostateczna, o 
czvm świadczy fakt, że w nie 
których organizacjach ęąrtyi- 
nych, iak np. w Roszarni — 
skład socjalny organizacji nar 
tyinei nawet się pogorszył.

Stało sje tak dlatego, że cho 
ciąż egzekutywa KM podeimo 
wała uchwały w tej sprawie 
i wskazywała poszczególnym 
organizacjom partyjnym zada 
ni" wzmożenia pracy politycz
nej nad bezpartyjnymi robot
nikami, a zwłaszcza przodow
nikami pracy, to jednak egze
kutywa nie zapewniła realiza
cji tych uchwal wystarczają
cej kontroli, a aparat instruk
torski KM niedostatecznie po
magał organizacjom partyj- 
n”m w wykonaniu tego ważne 
go zadania. Ponadto w wielu 
podstawowych organizacjach 
partyjnych pogorszenie składu 
socjalnego spowodowała rów-

Przodując w pracy, 
przyśpieszamy realizację 

Planu 6-letniego i bronimy Pokoju
Totu. Krzysztof Wdzięczny

— monter traktorowy TOR w Koszalinie
W warsztatach Technicznej 

Obsługi Rolnictwa w Koszali
nie jest wiele przodowników 
piaey, którzy wysoko przekia- 
ezają normy produkcyjne i 
swoim przykładem pociągają 
za sobą całą załóg'1. Do takicii 
należy monter traktorowy to1'’. 
Krzysztof Wdzięczny, Tow. 
Wdzięczny wydatnie skróe:l 
czas montażu traktorów, co 
przyczyniło się w dużym stop
niu do przyśpieszenia realiza
cji miesięcznych planów pro
dukcyjnych. Dzięki dobrej orgn 
nizacji pracy, właściwemu roz 
k_ci'u narzędzi i wykorzysta
niu każdej minuty czasu skró 
cił or montaż Jednego trakto
ra z 40 do 12 godzin bez u- 
n.nif iszenta jakośei wykonywa 
ne.i pracy.

Dla uczczenia 24 rocznicy 
Rewolucji Październikowej 
tow. Wdzięczny podjął ambitne 
zobowiązanie: postanowił *m<m 
tować ponad plan U traktj- 
rów. Swoje zobowiązanie w/»

mu wręczony dnia 21 Inn. na 
nadzwyczajnej sesji PRN z u- 
<1 ziałem licznie przybyłych oko 
licznych chłopów. Dziękując Z» 
wyróżnienie ob. Szpot powie
dział :

— Chciałbyni, żęhy wszyscy 
chłoni dobrze s|e wywiązali ze 
swoich obowiązków wobec Lud-> 
wego Państwa, aby przyczynili 
się w ten sposób do realizacji 
Planu 6-letniego, abr umacnia 
li sojusz robotnicro-chłoirski — 
aby pomnażali siły naszej Oj
czyzny.

Troje dzieci Michała Szpota 
uczy się w szkole podstawowe.;, 
czworo starszych należy dr 
Związku Młodzieży PoMd«<» 
biorąc aktywny udział we 
wszystkich pracach organiza
cji. Ob. Szpot jest dirmay ze 
swoich dzieci j stara się wycho 
wywać je na dobrych, świado
mych obywateli Ludowei Oiezy 
zny. 8. Sz.)

Michał Szpot, mieszka"’i»e 
gminy Wałcz (pow. wałecki), 
jest wzorowym rolnikiem i oby 
wateiem. Przedterminowo spła 
cił zadeklarowaną kwotę na N i 
rodową Pożyczkę Rozwoju Sił 
Polski, corocznie w 100 proc. 
u:szcza podatek gruntowy i 
wkładv na SFOR. Plan sprze 
dąży zboża Państwu wykonał 
natychmiast po omłotaćh w 
150 proc., zakontraktowane 
ziemniaki dostarczył na punkt 
skupu bezpośrednio po wykup 
kach i również z nadwyżką.

Michał Szpot kontraktuje 
trzodę chlewną i każdego roku 
odstawia do Gminnej’ SpółdzW 
nć kilka tuczników.

Jako wzorowy chłop—obywa, 
teł Polski Ludowej, Michał 
Sznot został nagrodzony przez 
Wojewódzką Radę Narodową 
dyplomem uznania za wzorowe 
wypełnienie obywatelskich po 
winności. Dyplom ten został

konał z honorem, kkt&dajęc za 
miast 11 — 11 traktorów.

Wśród b>zpn• I-i h i i>jr- 
tyjnych członków z»;.»gi TOR 
u Koszalinie tow. Wdlrfęry.y 
cieszy ąłę wi> Ikljn zruganiem 
i ąutąry* tem. Roholiiny 
TOR-u wybrali go p-zawomi- 
cricym rady ritMailowej.

Tak, jak w pracy 'uy odęy ej 
tow. Wdz^rąey przoduje t"W 
nież w izko'en!u politycznym.

— „W ob'ic'u troi acz! " n yc.ł 
przygotowań imperialistów a- 
merykafiskich <ło rozpętania no 
wej wojny — powiedział tow. 
Wdzięczny — na ną? budowni
czych soc'alizi»iu zi>oęz’'v a >d 
powiedzialne zadanie. Musimy- 
wszystkimi ziłami not.nosić po 
ziom piodukcu i osiągać coraz 
to lepez" wyniki w pracy. Pizo 
dować w pracy — t« znaczy 
również aktywme walczyć o 

pokoi Jako członek l'a.tij 
żę do tego, by być wzotwm dla 
bez. arty;nych w v. vp< imaniu 
ęhctwiąaków wobec O czyzny '

Kmo „polonia" — ul. orun- 
wal Irka — „Dziewczyna u źród
ła" — film prod. radzieckiej Pocą, 
seansów o godz. 18 I 30. W pledzie 
lę i święta o godz. 18, 18, i 20-toj. 
Kina ..MŁODA GWARDIA" — RO 
KO: .SOWO — „Miasto nleujarzniio 
ne" — fUm produkcji polskiej. 
Poci, seansów o godz. 20-tej. W 
niedziele 1 święta o godz. 1? i 
30-< J.

MUZEUM, ul. Armii Czerwonej 54— 
wystawa pt. Ilustracja radziec
ka" i zbiory stałe. — Muzeum 
otwarte we wtorki, czwartki 1 
piątki od 12-tej do 17-tej. W ule 
dziele I święta od 13-tej do 19-teJ.

• • .
Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
przy ul. ArniU Czerwonej 1.

Przy każdej aospodzie i stołówce 
hodowla tuczników

Przed konferencją sprawozdawczo • wyborczą 
koszalińskiej organizacji partyjnej

nier“ Nr. 2 przy ul. Armii 
Czerwonej.

W obszernym, wydezynfeko- 
Wanym Wapnem pomszcze
niu personel stołówki hoduje 
8 sztuk prosiąt.

— Hodowla świń w naszej 
stołówce w zupełności s'ę opia 
ca — oświadcza kierownik 
stołówki. Stanisław Rokicki. 
Wiele kilogramów odoadków, 
które dawniej marnowały się 
bezużytecznie, obecnie stano, 
wią cenną paszę treściwą dla 
naszych prosiąt. Pasza więc nas- 
nic nie kosztuje. Mamy obec
nie 8 prosiąt. Po roku tucze
nia każde z nich będzie ważyć 
przeciętnie po 150 kg. Po od
liczeniu kosztów nJezbednych 
do prowadzenia hodowli — 
czysty dochód z hodowli wyn^e 
sie przeizło 8.000 zł.
C ą to oczywiście — tylko 
k- skromne początki.
Powszechna Spółdzielnia Spo 

żywców „Pionier" w Koszałi. 
nie ma Wszelkie warunki po 
temu, by zacząć rozwijać ho
dowlę. W gospodzie Nr. 1 przy 
Ul. 1 Maja nie wykorzystuje 
się wszystkich odpadków dla 
hodowli trzody. Przy stołów
kach PSS „Pionier" Nr. 2 i 3 
można jeszcze pomieścić ponad 
30 sztuk świń, skoro zOrganizu 
je się tam dowóz Odpadków 
pokcnsumcyjnych z innych go. 
spód, nie hodujących śwm ze 
względu na brak Odpowied- 
dnich pomieszczeń.

W zabudowaniu Państwowe 
go Domu Młodzieży przy -ulicy 
Armii Czerwonej, obecnie tu
czy .»ię 6 Warchlaków.

„Po przeczytaniu referatu 
wicepremiera tow. Hilarego

Organizacja partyjna nasze
go miasta znajduje sie obec
nie w przededniu konferen
cji sprawozdawczo - wybor
cze!. która podsumuje nasze 
całoroczne osiągnięcia, wska- 
że braki w Diacy partyjnej i 
wytyczy dalszą drogę rozwo
ju naszei organizacji. W opar
ciu o uchwały konferencji, no 
wowybrane władze partyjne 
dążyć będą do polepszenia sty 
lu pracy Komitetu Miejskiego 
i dalszego zacieśnienia więzi 
nasraj Partii z masami pracu
jącymi.

Kontrola wykonania uchwał 
jest jednym z podstawowych 
warunków ulepszenia naszej 
pracy partyjnej. Dlatego też w 
przededniu konferencji win
niśmy zanalizować jak Komi- 

, tet Miejski wykonał uchwały 
konferencji z 1950 r. ,

Oitstnia konferencja spra
wozdawczo - wyborcza naszej 
organizacji partyjnej wskaza
ła ra konieczność zwiększenia 
rewolucyjnej czujności, troski 
o Czystość szeregów partyj
nych. dała nowym władzom 
partyjnym zadanie polepsze
nia struktury socjalne) podsta 
wow.ych organizacji partyj
nych i zapewnienia im trzo
nu proletariackiego. Uchwały 
konferencji zobowiązywały no 
we władze do zwiększenia o- 
pield i pomocy podstawowym 
organizacjom partyjnym w za 
kła lach pracy i instytucjach w

PROGRAM ROZGŁOŚNI 
87QZ>.UtN3KIEJ na dz. 27.11.1951

5 03 Sygnał czasu. 5.05 Wiad. 
5 10 Koncert. 5 53 Stan pogody. 
5 > Progn. 6 60 Progr. 6 05 Dzień 
n;k p iranny 6.50 Muzyka rosryw- 
k .ca, 7 55 Wiad. 8.20 Przerwą. 
11/5 G;cs ni3'n kobiety. 11.57 Syg 
na czas 12 04 Dziennik. 12 15 
M t. 13 30 Aud. dla w I. 12 45 Na 
s iką nutę. l^lS Informacje.
13 71 Program 13,30 Aud. szkolna.
14 13 Muz 14.55 Koncert. 15.30 
A dla świetlic. 16/.0 Wsrechnl- 
c 16'’!) '/lad. 16 30 Sprawy 1 tro 
skl 10 35 15 minut walca. 15,50 
8 relńsltn n ehlstoria. 17.00 
W"lt1 17 05 K r< sn zagr. 17.15 
F ncort, 1745 Poradnik jęz. 18 00 
1<? iłowy Itonk u n chórów. 18 30 
Ws cbntca. 18 50 Aud. dla wsi. 
13 00 Muz. roz.-. 19 15 Wlad. o mó
rz . 19 30 M r<. I aktualności. 20 00 
K rt aymf. 20.58 Stan pogody. 
2100 Dzknnik.

NADAJNIK I
21 26 Tran misia z Warszawy. 

21.30 Aud dla zagranicy. 22.00 Arie 
< pleśni. 33 30 Aud. dla zagrant-

y. NADAJNIK II
21 26 Wiadomości s-iortowe. 21.30 

PI. śnl Ryszarda Wlrau.-*a. 3150 
AudyCa literacka 22 05 Gra Ork. 
Taneczna P R 23.00 K ineert eze 
sKleJ muzyki kameralnej. 23 50 O- 
statnle wiadomości. 24.00 Hymn 1 
koniec audycji.

Celem szybszej likwidacji przejściowych trudności na n « 
ku mięsnym i polepszenia warunków dla rozwoju hodowli. 
Prezydium Rządu podjęło w końcu paźdzlcrrika uchwał* w 
sprawie 2 letniego nlanu rozwo*u produkcji zwierzęce!. Uch
wała ta omawiająca zadania hodowców wskazuie także na 
szerokie możliwości rozwoju hodowli trzody cłpewnei w m'a 
stach przy stołówkach, zakładach rbiorowcgo żywienia, bur
sach, internatach, mleczarniach itp.i nakazuje wykorzysta
nie rezerw paszowych w postaci odpadków.

o wybielonych wapnem 
ścian chlewu, przy stołów

ce Nr. 3 PSS „Pionier" przy 
ulicy Morskiej w Koszalinie 
przylęijają drewniane koice. 
w których uwijają się ładne, 
dobrze Odpasienie prosięta. W 
higienicznie urządzonych po
mieszczeniach mają one zapew
nione dobre warunki rozwoju.

—- Na raz<e hodujemy tylko 
7 sztuk prosiąt, ale w najbliż 
szych dniach liczł>a ich powięk 
szy się do 15 sztuk — mówi 
Elżbieta Netrzke. troskliwie do 
glądająca swoje „maleństwa". 
— Po kilkumiesięcznym tucze 
niu — zaspokoją one całkowi 
de zapotrzebowanie naszej sto 
łówki na mięso.

Stołówka PSS Nr. 3 przy ul. 
Morskiej ma dobre Warunki 
hodowlane. Pokaźne ilości od 
padków pokonsumpcyjnych, 
które dawniej marnowały się 
bezużytecznie, zostały teraz 
zuży'.v do wypasu tuczników.

Stołówka Nr. 3 nie jest jedy 
ną placówką zbiorowego żywię 
nia, która hoduje trzodę chlew 
ną Pewnymi rezultatami w 
hodowli świń może poizczyc'0 
się również stołówka PSS „Pio

Kiedy...?

Kino „POLONIA" — „CzarodilBj 
sadów" — film prod radzlecltlej. 
Po< r sean ów o godzinie 19 1 30 
V niedzielę 1 święta o godz. 16 
18 1 20-te|.

...
Dyhirufe APTEKA SPOŁECZNA 
nr 23 — Al Wojska Polskiego.

• • •
MUZEUM - pl Zwycięstwa — 
otwarte od 12 do 17.



SZCZECIN 13:7 WARSZAWA

Z’ litfi boktersklel

międzyokręgowe spotkanie bokserskie

Diiigis zwycięstwo 
hokeistów CSR 
w Szwecji

Przebywająca w Szwecji re
prezentacja hokejowa Czecho
słowacji rozegrali rewanżowe 
spotkanie z reprezentacją 
Szwecji.

Spotkanie rewanżowe zakoń 
czylo się zwycięstwem hokei
stów CSR 5:4 (2:0, 2:2, 1:2).

drugim starciu Woźniaka. Re
prezentant stolicy nie tylko był 
o dwie klasy gorszy od Frą<’l« 
ka, lecz również walczył nie* 
czysto, za co w pierwszym star 
ciu otrzymał napomnienie.
W walce w wa
dze koguciej Le 
biedziński zwy
ciężył Walcza
ka ze Szczecina 
stosunkiem gło
sów 2:1. Wal* 
ka prowadzona 
była w szybkim 
tempie i przez

trzy rundy stroną atakującą 
był pięściarz Warszawy, który 
będąc lepszym technicznie zbie 
rał punkty w zwarciu. Mimo 
upomnienia w trzecim starciu 
zwycięstwo Lebiedzińskiego by 
lo zasłużone.

Pierwsza i druga runda wab 
ki w wadze piórkowej pomię
dzy Izydorczykieni ze Szczeci
na i Szczurkowskim z Warsza= 
wy przyniosły wysokie prowa» 
dzenie w punktach dla nasze
go reprezentanta. Już w po
czątku trzeciego starcia walka 
się skończyła, gdyż sędzia za 
nieczystą walkę zdyskwalifikos 
wał Szczurkowskiego.

W wadze lekkiej Czarnecki 
jednogłośnie zwyciężył na punk 
ty Stachowicza z Warszawy. 
Już po pierwszej rundzie sicze 
ciniak nieznacznie prewadzi na 
punkty, powiększając swoją 
przewagę w drugim starciu, 
gdy Stachowicz za nieczystą 
walkę otrzymuje napomnienie. 
Przez cały czas trzeciego star
cia bokser stolicy unika walki, 
a agresywny Czarnecki dosłow 
nie ugania się za nim po rin
gu.

Dalsze dwa punkty dla Szcze 
cina zdobył w wadze lekko, 
półśredniej I Piński, zwycię. 
zając przeciętnego boksera

Frydrych odniósł zwycięst
wo nad Doleckim,

Sawicki uległ Wytykowi,
Wojtkowiak z emisował z 

Sadowskim,
Kucharski przegrał z Kudła 

ciklem,
Kazimierczak zwyciężył na 

punkty Karpińskiego,
Krupiński wypunktował Czap 

lę.
Nowara wygrał wysoko z 

Gładysiakiem,
KOsturk!ewicz zwyciężył Je

ża.
W ringu sędziował Mlsiorny 

(Poznań), na punkty Twardow 
ski (Łódź). Matura (Śląsk) i 
Mlsiurewicz (Poznań),

Ping-pongiści 
Stali 
wygrywają

W ubiegłą sobotę odbył *rfę w 
świetlicy ..Stuli" mecz plng-pon- 
Bowy pomiędzy AZS-om n St»!ą. 
Po ciekawych grach zwyciężyli me 
talowcy w stosunku 6:3. Poszcze
gólne gry miały przebieg zacięty I 
cmocjonuUcy. U gospodarzy wyióż 
nill się Wiśnlnk 1 miody Prudow- 
Bki. u akademików Rózga, który 
wygrał z Ooryńsklm i z Wtśnia- 
klem Kierownictwo Stall winno 
zwrócić bacznieiszę uwagę na wlaś 
clwe wychowanie -wych Juniorów. 
Mamy tutaf na myśli Frela, którv 
podczcs gry zachowywał się wysoce 
nlesportowo.

Oto ciekawsze wyniki (na pier
wszym miejscu zawodnicy Stall): 
Turkiewicz — Szyma 0:2 (18:21.
14:21) Ocryński - Rózga 9:2 14:21 
7:21), Frel — Na:kowlcz 2:1 (21:17. 
17:21, 21:18), Wlśniak — Rózga 1:2, 
(5:21, 21:19 , 20:22! 1 Płudowski — 
Rózga 2:0 <21:14. 21:17).

Turniej miast 
w zapasach

WARSZAWA — ŁÓI)Z 6:2 
POZNAŃ — KRAKÓW 7:1 
KATOWICE — WŁOCŁAW 

6:2

0 Puchar WKKF
W ramach rozgrywek o Puchar 

WKKF „Kolejarz" z Goleniowa ro 
zegral w Stargardzie mecz piłki 
nożnej z miejscowym Wojskowym 
Klubem Sportowym. Mecz zakon 
czyi się zwycięstwem ..Kolelarza" 
w stosunku 7:1 (1:07. Honorowy
punkt dla wojskowych zdobył pa- 
ąoń. Spotkanie stało na dosyć do
brym poziomie.

W przedmurzu grała drużyna 
Szkoły Zawodowej Kolejarzy ze 
Stargardu, która pokonała rezerwę 
goleniowskiego „Kolejarza" w sto
sunku 6:0 (2:0).

W rozgrywkach o Puchar WłtKF 
na pierwsze miejsce wysuna.l się 
„Kolejarz" z Goleniowa, po Uzys
kaniu punktów walkowerem z, 
„Włókniarzem" Dębno 1 „Unią" 
Kluczewo.

• * •
W grupie szczecińskiej do pólfl 

nalu zakwalifikowała się Cwardla 
IV. która wczoraj wysoko wygra
ła ze Spójnię 7:2 (2:2). Bramki dla 
Gwardii atrzelUi: Kwaśniak 1 Mar 
ga po 3 1 Wyżgowski 1, dla Soójnt 
zaś: Krzyżewskl l Orłowski. Na wy 
różnienie z drużyny Spólnl zasłu
żył młody bramkarz — Małek.

6 pytań 
ministra Wyszyńskiego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 2) 
ookoiowei zwłaszcza zaś eko
nomiki krajów Dotrzebuiacvch 
energii atomowej dla celów cv 
wilnvch.

I oto taki olan nazywa się 
tu nałlenszym spośród tvch. 
jakie można bvło stworzyć, i 
usiłuie sie od tvlu już lat na
rzucać innvm państwom ten w 
istocie rzeczy bezwartościowy 
olan kontrolny.

Narzucaiac ten plan, który 
— iak widzimy — zmierza do 
celów nie maiacych nic wsnól 
nego z kontrola międzynaro
dowa. podkreślano koniecz
ność pogodzenia sie z faktem. 
,że plan ten wymierzony jest 
przeciwko suwerenności in
nych państw. Kiedyśmy opono 
wali przeciwko takim twier
dzeniom. godzącym w suwe
renność państwowa niezawi
słych krajów, mówiono nam. 
że jest to nieuniknione w imię 
wyższych celów. Jednakże te 
wyższe cele sprowadzała sie ie 
dynie do zapewnienia monopo 
łom amerykańskim panowania 
w dziedzinie energii atomo
wej.

Próbowano pomawiać nas 
o to. że jesteśmy rzekomo go
towi, ze względu na nasze ry
gorystyczne stanowisko, ziano 
rować losy milionów ludzi, 
mogących paść ofiara wojny 
atomowej, jeżeli nie zastanie 
osiągnięte porozumienie w 
sprawie kontroli energii ato
mowej na podstawie planu Ba 
rucha. Ale mówiliśmy iuż. że 
ten plan nie czvni zadość wy
mogom ustanowienia skutecz
nej kontroli międzynarodowej.

Już nie raz Wyjaśnialiśmy 
nasze stanowisko wobec zagad 
nienia suwerenności, wskazu
jąc. że każde porozumienie 
międzynarodowe wymaga na
turalnie pewnych ograniczeń 
w tej dziedzinie. Ale ograni
czenie suwerenności w imię 
rzeczywiście wspólnych inte
resów — to jedno, a inna 
sprawa jest osłanianie się 
wspólnymi interesami, pod
czas gdv w rzeczywistości ma 
sie na uwadze interesy jakie
goś jednego kraiu. w danym 
wypadku USA. aby dążyć do 
ograniczenia suwerenności, i 
co więcej, do zupełnego znie
sienia suwerenności, iak to 
przewiduje plan Barucha. Na 
takie t. zw. ograniczenie su
werenności nie może sie zgo
dzić żaden rozsądny człowiek.

Istnieje szereg kompetent
nych wskazań, że istotne nie
bezpieczeństwo dla pokoju sta 
nowi pian Barucha, przy któ
rego funkcjonowaniu wszelkie 
naruszenie porozumienia, rze
czywiste lub domniemane, zda 
niem większości organu kon
trolnego, mogłoby bvć wyko
rzystane do rozpętania nowej 
wojny światowej.

Na zakończenie chcielibyś- 
mv. prosić autorów i zwolen
ników projektu rezolucji 
..trzech'1, ażeby odpowiedzieli 
na następujące pytania:

Czy zgadzają sie oni na to. 
aby Zgromadzenie Ogólne o- 
głosiło bezwzględny zakaz bro 
ni atomowej i ustanowienie 
ścisłej kontroli międzynarodo
wej nad wykonaniem tego za
kazu?

Czy zgadzają się oni na to, 
aby Zgromadzenie Ogólne po
leciło komisji do spraw ener
gii atomowej i zbrojeń zwykłe 
go typu przy gotowanie I przed 
stawienie Radzie Bezpieczeń
stwa w terminie do 1 lutego 
1952 r. projektu odpowiedniej 
konwencji?

Czy zgadzają Ję oni, aby ta 
konwencja przewidywała śród

ki gwarantujące wykonanie 
uchwały Zgromadzenia Ogólne 
go o zakazie broni atomowej, 
o zaprzestaniu je.) produkcji 
i o wykorzystaniu już wypro
dukowanych bomb atomowych 
wyłącznie dla celów cywil
nych, jak również o ustanowić 
niu ścisłej kontroli międzyna
rodowej nad wykonaniem 
wspomnianej konwencji?

Czy zgadzają się oni na to, 
aby Zgromadzenie Ogólne 
uznało, iż wszelki szczery plan 
istotnego zredukowania wszy
stkich sił zbrojnych i zbrojeń 
powinien uwzględniać sprawę 
ustanowienia w ramach Rady 
Bezpieczeństwa międzynarodo
wego organu kontrolnego?

Czy zgadzają się oni na to, 
że zadanem tego organu win
na być kontrola nad zreduko
waniem wszystkich rodzajów 
zbrojeń i sił zbrojnych, jak 
również kontrola nad wciele
niem iv życie zakazu broni a- 
tomowej w ten sposób, ażeby 
ton zakaz wykonywany był, jak 
najskrupulatniej i z całą su
miennością. i że ten organ mię 
dzynarodowy winien ogłaszać 
dane o wszystkich siłach zbrój 
nych. w tej liczbie i o siłach' 
paramilitarnych, siłach władz 
bezpieczeństwa i policji, a tak 
że o wszystkeh zbrojeniach, 
włączając broń atomową oraz 
miałby również na uwadze 
skuteczną inspekcję międzyna
rodową, prowadzoną w myśl 
tichw’ał wspomnianego wyżej 
międzynarodowego organu kon 
troinego?

Czy zgadzają się oni wresz
cie na to, aby międzynarodo
wy organ do spraw kontroli 
nad zakazem broni atomowej, 
niezwłocznie po zawarciu kon 
wencji, przeprowadził inspek
cję wszystkich przedsiębiorstw 
w zakresie produkcji I maga
zynowania broni atomowej w 
celu sprawdzenia, jak wyko
nywana jest konwencja o za
kazie broni atomowej?

Pozytywna odpowiedź ha 
wszystkie te pytania stanowić 
będzie rzeczywisty i najlepszy 
dowód gotowości zakazania' 
broni atomowej i stanowienia 
prawdziwej kontroli międzyna 
rodowj nad Wykonaniem tego 
zakazu.

Bylibyśmy szczęśliwi, a wraz 
z nami byłyby szczęśliwe 
wszystkie narody miłujące po
kój. gdybyśmy Otrzymali pozy 
tywną jasną i ścisłą odpo
wiedź na wszystkie te nasze 
pytania.

Odpowiedź na te p> tania 
pokażc jednocześnie, na ko
go rzeczywiście spaść musi 
odpowiedzialność ścisłej kon 
troli międzynarodowej. 
Delegacja ZSRR uważa, że 

projekt rezolucji przedstawio
ny przez delegacje USA, An
glii i Francji nie może w obec 
nej swej postaci służj ć głoszo
nym przez nie celom. Projekt 
ten wymaga poważnych poprą 
wek, które delegacja ZSRR 
zgłasza jednocześnie <lo pierw 
szej komisji.

Mamy nadzieję, żc te popraw 
ki, z« względu na swój bezspor 
ny — naszym zdaniem — cha 
rakter, zostań? przyjęte, co 
utoruje drogę do osiągnięcia 
porozumienia w tak ważnych 
kwestiach, jak redukcja zbro
jeń i zakaz broni atomowej 
wraz z ustanowieniem ścisłej 
kortroli międzynarodowej nad 
wykonaniem zakazu broni ato 
mowej i nad rzeczywiście ucz
ciwym j sumiennym wciele
niem w życic uchwały o reduk 
cji zbrojeń i sił zbrojnych.

Katastrofalne skutkiw

poujodzi uje Włoszech
RZYM (PAP). Sytuacja po

wodziowa w dolinie rzeki Pa
du jest nadal bardzo poważna. 
Wody Padu wzbierają w dal
szym ciągu zalewając coraz ro 
zleglejsze obszary. Prasa włos
ka oblicza, że szkody wyrzą
dzone przez powódź sięgają 
400 miliardów lirów. W nocy 
z piątku na sobotę we Wło
szech północnych spadły znów 
ulewne deszcze, co grozi nową 
klęską.

Oficjalne liczby o ilości osób 
ewakuowanych z terenów za
topionych i zagrożonych powo 
dzią świadczą o olbrzymich 
rozmiarach katastrofy. Prefek 
tura Ferrary podała do wiado 
mości, że na północ wyewa- 
kuowano z rejonu Royjgo 
Adria 67 tysięcy powodzian, a

na południe przeszło 35 tysię
cy. Oprócz tego dziesiątki ty
sięcy powodzian znajduje się 
w rozpaczliwej sytuacji na te 
renach bezpośrednio zagrożo
nych.

Sekretariat Włoskiej Konfe
deracji Pracy wystosował do 
premiera <le Gasperi‘ego pis
mo. w którym proponuje rzą
dowi utworzenie komitetu soli 
(lamości dla pomocy powodzią 
nom. W skład tego komitetu 
weszliby przedstawiciele wszy 
stkieb organizacji społecznych, 
a sam komitet koordynowałby 
akcję pomocy oraz rozdział 
wśród poszkodowanych środ
ków’ pieniężnych napływają
cych ze wszystkich krańców 
kraju od poszczególnych osólj { 
organizacji,

Zrzeszenie Sportowe

Stal ze Szczecina
zdobyło
28 odznak SPO 
ponad plan

Do dnia dzisiejszego zrzeszę- 
n’e Stal zdobyło ogółem 286 od 
znak, co przekracza limit o 28 
znaczków. Procentowo ZS Stal 
Wykonało plan w 112 proc.

Jednym z naj'epicj pracują 
cyeh Kół tego zrzeszenia, jest 
Koło przy Technicznej Obsłu
dze Rolnictwa Zarządu Okrę
gu. które zdobyło 33 odznaki, 
przekraczając tym plan o 23 
znaczki.

2:0 wygrali Gwardziści
z poznańska Stalą

W towarzyskim spotkaniu piłkarskim Gwardia pokona’a poznan 
ską Stal 2:0. Szczecinianie odnieśli zwycięstwo zasłużone Jednak wi 
dzieliśmy Ich Już w daleko lepszej formie. Przewaga gwardzistów wy 
nikala raczej ze słabej gry przeciwnika, któzy zademonstrował for
mę przeciętnej diugoligowej drużyny. Zawodnicy Stali pokazywali 
wprawdzie niezłe technicznie zagrania, starając się stosować krótkie 
przyziemne podania, nie mogło to Jednak przynieść rezultatów ze 
względu na bardzo słabą dyspozycfę strzałową i błędy w obronię. Za 
rzucić jeszcze można Stali chwilami zbyt ostrą grę.
W Gwardii nallcparą częścią dru 

iyny była pomoc Obrońcy nie za 
wtze potrafili wyjaśnić mcbezplccz 
ne sytuacje pod swoją bramką,

Spójnia — AZS 7:7 
w szczypiorniaku

Rozegrane wczoraj o godz. 12 na 
boisku „Gwardii" w lasku Arkoń- 
sklm spotkanie towarzyskie w 
szczypiorniaku pomiędzy AZS-em 
a Spójnią zakończyło ale wyni
kiem nierozstrzygniętym 7:7, do 
przerwy 1:4.

Drużyny wystąpiły w następują
cych składach: Spójnia — Błuskl, 
Wasilewski, Wicha. Sylwestrzak, 
Pohl. Stankiewicz, Banasik. Marek 
Dana, Kondura, Grześkowiak.

AZS: Malczewski. Szałajko, Szem 
plińskl, Zwlerzehlewskl, Grabski, 

Stępień, Czempas. NazareWIcz, Kró 
Ilkowski, Szczebel i Wojciechow
ski.

Słaby skład 
reprezentacji stolicu

M iędzyokręgowy mecz pięściarski Szczecin — Warszawa, 
rozegrany wczoraj w hali sportowej, zakończył ai<j zdecyrb* 
wanym zwycięstwem reprezentacji Szczecina w stosunku13:7. 
Goicie wystąpili w bardzo słabym składzie. Ze znanych bok
serów stolicy w skład reprezentacji wchodzili jedynie Kwass 
uiewski, Glonka i Lcbiedziński. Pozostali zawodnicy byli sła
bo przygotowani technicznie, świadczy o tym fakt, że każdy 
z nich w czasie walk otrzymał co najmniej jedno upomnienie 
i stanowczo nie dorośli do reprezentowania okręgu.
Przed spotkaniem odbyła się 

finałowa walka juniorów o mi* 
strzostwo okręgu w wadze lek
kiej pomiędzy Rachutą z Kole* 
jarza i Sułkowskim ze Szkoły 
Morskiej, zakończona zdecydo
wanym zwycięstwem Sułków* 
skiego. Następnie przewodni
czący sekcji bokserskiej 
WKKF ol>. Skarwecki wręczył 
dyplomy zawodnikom, którzy 
zdobyli pierwsze miejsca w m:» 
strzostwach juniorów.

W meczu ni iędzyok cęgowym 
pierwsze punkty dla Szczecina 
zdobył Frącik w wadze muszej, 
zwyciężając przez t. k. o. w

Rozegrany dnia 14 tan. mecz w 
tenisie stołowym pomiędzy repre 
rentseją Osiedla Studenckiego a 
Szkolą Morską zakończył się wy
graną akademików w stosunku 5:4. 
U zwycięzców dobrze zagrali Róż
na i Gamża, u pokonanych Zieilń 
•ki.

Sial — Kolejarz 15:5
W spotkaniu o mistrzostwo 

i Ligi Bokserskiej, drużyna 
Zrzeszenia Sportowego Sta) 
pokonała zasłużenie zespół Ko 
lejarza 15:5.

Zawodnicy Stali przewyższa 
li swych przeciwników przede 
wszystkim wyszkolenem tech
nicznym, wykazując obok tego 
dobre przygotowanie kondy
cyjne. Pięściarze Kolejarza 
nadrabiali braki ambicją i o- 
farn Ością.

Wyniki poszczególnych walk 
były następujące (od wagi mu 
szej na T miejscu Stal).

Farka zwyciężył Bartczaka,
Chojnowski wygrał z Nledź- 

wieckim.

Bromki strzelili dis akademików 
Królikowski 3, Wojciechowski 2, 
Tczempas i Nazarawicz po jednej. 
Dla Spólnl, Marek 4. Kondurą 2 
i Pohl 1.

Sędziował wobec nie przybycia 
sędziego wyznaczonego przez 
WKKF Kisiel z „Gwardii".

Mecz dwóch najlepszych drużyn 
okręgu szczecińskiego stał na do
syć dobrym poziomie, śliskie bois 
ko oraz przenikliwe zimno w du
żym stopniu wpłynęło na grę o- 
bydwu zespołów. Spotkanie rozpo 
częli studenci w szybkim tempie 
zdobywając w krótkim czasie pro 
wadzenie 3:0. Zaskoczona drużyna 
Spójni ograniczała się w tym czai 
sie do defensywy I tylko spora
dycznymi wypadami niepokoiła 
bramkarza AZS-u. Pod koniec pler 
wszej polow-,- otrząsa się jednak z 
przewagi akademików i grą staje 
się bardziej wyrównana. Po zmia 
nie pól do głosu dochodzą spół
dzielcy, którzy lepiej wytrzymu
ją kondycyjnie spotkanie. W krót 
kim czasie zdobywają przewagę i 
stopniowo zmniejszają stosunek 
bramek. W tym okresie gry dosko 
nale spisuje się Marek, na którym 
opiera się cały atak spółdzielców. 
Wraz z upływem czasu wzrasta 
przewaga Spójni, która dokładny
mi podaniami rzrbko zdobywa te
ren. Wyrównującą bramkę strzeli! 
na minutę przed końcem gry Kon 
dura.

W przekroju całego spotkania le
pszą drużyną był AZS. jednak sla 
ba kondycja nie pozwoliła akade- 
Diikon: na utrzymanie przewagi 
uzysknej do przerwy. Dobrze za
grał Królikowski, zawiódł nato
miast Nazarewlcz grający zbyt in
dywidualnie. Spójnia reprezento
wała się jako zespół wyrównany 
o dobrej kondycji. Najsilniejszym 
jej punktem byl Marek, najlep
szy gracz na boisku.

wszystko to Jednak kończyło się 
szczęśliwie wobec nieudolności na
pastników gości. Bramkarz Serków 
ski nie mógł pokazać swojej for
my bo celne strzały można było 
zliczyć na palcach jednej ręki Dla 
tego też często interweniował wy
łapując pliki wychodzące na aut.
Napastnicy Gwar 
dli mają wciąż 
jeszcze tendencje 
do prowadzenia 
zawiłych kombi
nacji na polu kar 
nynt przeciwnika 
lile chcąc praw
dopodobnie brać ____________
odpowiedzialności '

za niecelne strzały jakich próbki 
widzieliśmy. Poza tym Gwardz.sct 
lubią grupować się w tej części 
boiska gdzie znajduje się piłka co 
znacznie ułatwia zadanie defensy
wy przeciwnika.

.Iuż w pierwszej minucie gry Plą 
tek zdobył prowadzenie ubiegając 
Krystkowiaka. Podobna sytuacja 
powtórzyła się w 8 min. 1 ten sam 
zawodnik podwyższył wynik na 
2:0 Pierwszy celny strzał goić! za 
notowaliśmy dopiero w 40 min. 
Pod koniec pierwszej połowy nart 
czak Z Gwardii i Krzyż.-.górtkl ze 
Stall zmarnowali doskonale okaz
je do strzelenia bramek.

Za ich przykładem pr> przerwie 
poszedł Piątek, dając dowód zu
pełnej niezaradności w sytuacji z 
której powinna paść nieuchronnie 
bramka.

Pod koniec meczu często strze
lał Opttz, ale tylko dwa razy cel
nie.

Zawody prowadzili: jako sędzia 
główny Kropi • «1. Jako boran i Bia 
las I Wożniak. Sędziowie boczni 
muszą pamiętać, że aby wykonać 
zadania nałożone na nich przy 
stasowaniu systemu radzieckiego 
w sędziowaniu nie mogą obser.ro 
wać gry stoląc w mleiscu, e'e .nu 
szą poruszać się l to dość szybko— 
od połowy boiska do chorągiewki 
bocznej.

Warszawy Stachowiaka. Pierw 
sze dwie rundy upływają pod 
znakiem przewagi Pińskiego, 
który idąc na wymianę ciosów 
zbiera punkty. W ostatnim 
starciu bokser Warszawy wy
kazał niebywałą kondycję na 
wytrzymanie ciosów, którymi 
zasypywał go Piński.

Najpiękniejszą walkę wie
czoru stoczył w drugiej wadze 
lekkopółśredniej Bargiel, zwy« 
ciężając już w drugiej rundzie 
przez t. k. o. Kalińskiego z 
Warszawy. Bargiel walczył o- 
panowanie, skutecznie kontru- 
jąc chaotycne ataki warsza* 
wianina. W drugim starciu Ka
liński po czystym prawym 
sierpowym Rargiela idzie na 
deski do 8-niiu, a po chwili sę
dzia odsyła go do rogu.

Braki w wyszkoleniu tech= 
nicznym nadrabiał ambicją By* 
liński z Warszawy w walce z 
Sadowskim. Na naszym repre
zentancie znać było zmęczeń’® 
po sobotniej walce w Pozna
niu, jednak w trzeciej rundzie 
przeszedł on do generalnego 
ataku, wygrywając zasłużenie.

Po nieciekawej walce w wa 
dze lckkośredniej Kukulak ze 
Szczecina zremisował z Króli- 
czakiem. Obaj zawodnicy otrzy 
mali po dwa upomnienia za nie 
czystą walkę.

Dwie ostatnie walki zakoń
czyły sie zwycieswem gości. W 
wadze średniej Kwaśniewski, 
pokonał Grzesiaka w III run
dzie przez t.ko. .a w wadze pół 
ciężkiej Kaczorowski w drugim 
starciu poddał się Glonce.

W ringu wzorowo sędziował 
Masłowski z Poznania. Sędzia
mi punktowymi byli: Muszol 
(Poznań), Witczuk (Warsza
wa) i Fortuńskj (Szczecin).

Zawodom przyglądało się po 
nad 4.000 widzów.

Kolejarz szczeciński jako or 
ganizator nie zdał egzaminu. 
Ponad 100 widzów, którzy wy
kupili najdroższe, bo po 8 zł. 
bilety musiało zadowolić się 
miejscami stojącymi, gdyż ich 
krzesła zajęli posiadacze bile
tów bez.platnych.

Bor

obser.ro

